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jugosłowiańscy 

opuścili Warszawę
Delegacja 
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Związkowej)

Zgromadzenia
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_ . Socjalistycznej
Federacyjnej Republiki Jugo­
sławii zakończyła 16 bm. ofi-
cjalną, 6-dniową wizytę złożo 
ną w Polsce na zaproszenie Pre 
zydium Sejmu. W godzinach 
wieczornych jugosłowiańscy 
parlamentarzyści opuścili War 
szawę.

W godzinach porannych wi­
ceprezes Rady Ministrów — 
Mieczysław Jagielski przyjął 
członków delegacji. W czasie 
spotkania, które upłynęło w ser 
decznej atmosferze, omówiono 
możliwości dalszego rozszerze­
nia polsko-jugosłowiańskiej 
współpracy we wszystkich dzie 
dżinach życia.

Następnie parlamentarzyści 
jugosłowiańscy złożyli wizytę 
I zastępcy przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Józefowi Pin 
kowskiemu. (PAP)
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Warszawa rozbrzmiewa muzyką

Święto „Trybuny Ludu“
i Jej Czy*elników

Rozpoczęło się dwudniowe święto „Trybuny Ludu” i jej 
c^elników. Wczoraj o godz. 16 barwne grupy młodzieży ZMS 
i ZHP oraz członków zespołów regionalnych w ludowych stro- 
jach przemaszerowały ulicami Warszawy, wyznaczając so­
bie spotkanie na Placu Defilad przy dużej estradzie.

Nowości targowe

1
-' *

Dużym zainteresowaniem handlowców i zwiedzających pawi­
lon „Pod iglicą" cieszyły się wentylatory śmigłowe, wystawio­
ne w stoisku Pomorskiej Fabryki Gazomierzy „PREDOMME- 
TRIX“, produkowane z licencyjnym silnikiem japońskim. Na 
targach zaprezentowano trzy typy wentylatorów, przystosowa­
nych do wywoływania cyrkulacji powietrza w pomieszcze­
niach lub do użytku indywidualnego na biurka i stoły. Więk­
sze mogą być do instalowania w takich pomieszczeniach jak 
czytelnie, biblioteki, kawiarnie .lip. Wytwórnią licencyjnych sil­
ników będzie Fabryka Silników Elektrycznych Małej Mocy 
w Zagórzu k. Dąbrowy Górniczej. Na zdjęciu: wentylatory śmi­
głowe produkcji Pomorskiej Fabryki Gazomierzy w Tczewie.

CAF — fot. Staszyszyn

Surowo, ale sprawiedliwie

Targi „Jesień 72“
w oczach handlu i klientów

Krajowych podliczy-Biuro Ewidencji Obrotów na Targach - , .
lo do dzisiaj 68 tysięcy transakcji zawartych w ciągu siedmiu 
dni. których łączna wartość opiewa na około 66 miliardów zło­
tych. Przypomnijmy, że cala obecna oferta targowa wynosi
miliardy.
Pozostał jeszcze co prawda 

dzisiejszy, ostatni dzień, dla sfi 
naUzowania końcowych umów, 
ale można przewidzieć, że ofer­
ta targowa „Jesieni” nie zosta­
nie w pełni przyjęta przez han 
del. I w tym się mieści jakaś 
jego generalna ocena przydat­
ności prezentowanej tu produk 
cji rynkowej: jest lepiej, z ma­
sowością wyrobów ale nie za 
dobrze, przynajmniej we wzor­
niczej i asortymentowej ofer­
cie, w staranności wykonania, 
w standardzie produktów.

Już w poniedziałek, przeko­
namy się, po ostatecznych pod­
sumowaniach, których produ­
centów - dostawców handel 
ocenił najsurowiej i nie dał peł 
nych zamówień. Dzisiaj wiado- 
”10, że najlepiej przyjęli han­
dlowcy kluczowy przemysł lek 
ki: jegn nierwotna globalna o- 
ferta (14,8 mld zł) została po- 
Pertraktacjach z handlem gru­
bo przekroczona. Ogółem sprze 
dano w tym sektorze towary za 
20,3 mld zł, co stało się możliwe 
dzięki uzgodnionym zmianom 
asortymentu oraz dodatkowym 
umowom na późniejsze terminy 
dostaw.

Okazją do innej krytycznej 
oceny mijających Targów Kra­
jowych było wczorajsze spotka 
nie instruktorek gospodarstwa 
domowego z ośrodków Ligi Ko­
biet i Kół Gospodyń Wiejskich 
z wystawcami. Podkreślając 
znaczną poprawę zaopatrzenia 
rynku i lepszą ekspozycję targo 
wą, przedstawicielki kobiet wy 
sunęły zarazem sporo postula-

Dokończenie na str. 2
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Wojska izraelskie wkroczyły do Libanu

Największa akcja zbrojna agresorów
wobec północnego sąsiada

W sobotę we wczesnych godzinach rannych duże zgrupo­
wanie wojsk izraelskich dokonało inwazji na południową 
część Libanu, przy czym — jak wynika z doniesień agencyj­
nych — jest to największa z dotychczasowych akcja zbrojna,

dniuPrognoza dla Polski
^7. 9. 72 przewiduje, zachmurzenie 
duże miejscami opady. Na zacho­
dzie możliwe większe przejaśnie- 
nia- Temp. maks, od 13 st. do 15 st. 
Wiatry słabe.

Po capstrzyku — jednocześ­
nie na setkach estrad ustawio­
nych wokół Pałacu Kultury i 
Nauki, na Wybrzeżu Gdańskim 
i w Ogrodzie Saskim rozpoczę­
ły się koncerty, widowiska, za­
wody sportowe i popisy zręcz­
nościowe.

Warszawa rozbrzmiewa mu­
zyką i piosenką, tysiące ludzi 
wyległo na ulice. Zjechało na 
te dwa dni do stolicy setki au­
tokarów z wycieczkami ze wszy 
stkich stron kraju. Choć pogo­
da nie bardzo dopisuje — na­
strój jest wspaniały.

Z okazji swego święta, „Try­
buna Ludu” przyznała po raz 
pierwszy doroczne nagrody w 
trzech działach: za upowszech­
nianie marksizmu - leninizmu 
i polityki PZPR, za inicjatywy 
społeczne, za popularyzację pis 
ma, za współpracę z redakcją.

Komitet nagród postanowił 
w dziale upowszechniania mark
sizmu - leninizmu polityki
PZPR nagrodę zespołową przy­
znać: redakcji dzieł klasyków 
marksizmu - leninizmu „Książ 
ki i Wiedzy”.

Dwie równorzędne nagrody 
indywidualne przypadły: prof. 
dr. Adan?owi Łopatce—za dzia­
łalność badawczą i organizator 
ską w dziedzinie nauk marksi­
stowskich, oraz prof. dr Hen-

jakiej agresorzy dopuścili się
Według źródeł palestyńskich, 

Izraelczycy wprowadzili do 
walki 5 tysięcy żołnierzy oraz 
250 czołgów, samochodów pan­
cernych, transporterów opan­
cerzonych i różnego typu po­
jazdów wojskowych. Akcję tę 
wspierają artyleria i lotnic­
two.

Już w pierwszych godzinach 
inwazji samoloty izraelskie 
zbombardowały dwa mosty na 
Litani, przerywając w ten spo­
sób połączenia bazy z kwaterą 
główną dowództwa palestyń­
skiego. W rękach Izraelczy­
ków znalazło się kilkanaście 
wiosek. Saperzy izraelscy nie­
mal natychmiast wysadzili 
tam w powietrze wszystkie 
domy, w których choćby przez 
krótki czas przebywali fedaini. 
Równocześnie lotnictwo agre­
sora zbombardowało większość 
obozów dla uchodźców pale­
styńskich w południowej czę­
ści Libanu. W paru przypad­
kach Palestyńczycy zdołali o- 
puścić obozy, ale mimo to są 
wśród nich zabici i ranni.

rykowi Rechowiczowi za
działalność popularyzatorską.

W dziale drugim, w którym 
^redakcja postanowiła premio- 
'wać inicjatywy społeczne, na­
groda zespołowa przypadła: 
działaczom harcerskim za ini­
cjatywę i organizowanie prac 
społecznie użytecznych młodzie 
ży w akcji pn. „Operacja From 
bork 1001 — o honorowe oby­
watelstwo miasta Fromborka”.

Dwie równorzędne nagrody 
indywidualne otrzymali: Jan 
Ejankowski i Jakub Chojnacki 
— za inicjatywę w przeprowa­
dzaniu czynów społecznych.

W dziale trzecim — za popu­
laryzację „Trybuny Ludu”— 
zespołową nagrodę otrzymali 
pracownicy „Ruchu” Wacław 
Błoński, Franciszek Bujalski, 
za współpracę z redakcją dwie 
równorzędne nagrody indywi­
dualne przyznano: doc. dr Je­
rzemu Ładyce za cenne publika 
cje z zakresu filozofii i etyki, 
oraz dr Juliuszowi Wacławko­
wi za cenne publikacje dotyczą 
ce problemów polskiej klasy ro 
botniczej, działalności partii i 
samorządu robotniczego. (PAP)

Nadchodzący tydzień 
w Sejmie PRL

Pod znakiem pierwszych po 
wakacyjnej przerwie posiedzeń 
niektórych komisji sejmo­
wych upłynie nadchodzący ty­
dzień na Wiejskiej.

W poniedziałek 18 bm. zbie­
ra się Komisja Handlu We­
wnętrznego, która zajmie się 
oceną działalności placówek 
handlowych podległych CRS 
„Samopomoc Chłopska”.

Na 20 bm. zapowiedziane jest 
posiedzenie Komisji Handlu 
Zagranicznego na temat prze­
biegu realizacji zadań plano­
wych w ciągu 8 miesięcy br.

21 września odbędą się posie 
dzenia Komisji Górnictwa, E- 
nergetyki i Chemii oraz Pracy j 
Spraw Socjalnych. Pierwsza 
rozpatrzy perspektywy bilan­
su paliwowo-energetycznego 
kraju; druga zajmie się rozpa 
trzeniem dekretu o dodatko­
wych dniach -wolnych od pra­
cy. Na wspólnym posiedzeniu 
— 22 bm. Komisje Budow­
nictwa i Gospodarki Komunal­
nej oraz Planu Gospodarczego 
Budżetu i Finansów, wysłucha 
ją informacji o perspektywicz 
nym programie mieszkanio­
wym. (PAP)

wobec tego sąsiada z północy.
Korespondenci zachodnich 

agencji prasowych donoszą, że 
jedna z kolumn izraelskich 
zbliża się do miasta Tyr; na 
przedpolach tego miasta toczą 
się zacięte walki. Znaczna 
część ludności Tyru porzuciła 
swe domy i ewakuuje się na 
północ, w stronę Bejrutu. Szo­
sa Tyr — Bejrut jest zatło­
czona różnego rodzaju pojaz­
dami, a ruch odbywa się tylko 
w kierunku północnym.

Jak wynika ze skąpych do­
niesień agencyjnych, walki w 
południowej części Libanu to­
czą się przede wszystkim mię­
dzy Izraelczykami a koman­
dosami palestyńskimi i tylko 
w kilku punktach doszło do 
starć agresorów z armią libań­
ską. Rozgłośnia w Bejrucie 
wezwała ludność libańską, by 
nie opuszczała swych domów, 
gdyż wyjście na zewnątrz gro­
zi śmiercią, ze względu na sta­
łe ataki lotnictwa izraelskiego.

Według komunikatu ogłoszo­
nego w Tel Awiwie, wojska 
izraelskie opanowały kilka 
wiosek zamieszkałych wyłącz­
nie przez Libańczyków i nie za­
trzymując się w nich, konty­
nuują pościg za fedainami.

We wczesnych godzinach po­
południowych zebrał się na 
nadzwyczajne posiedzenie rząd 
libański. Postanowiono wpro­
wadzić w kraju stan wyjątko­
wy. Władze libańskie są w sta­
łym kontakcie z Syrią i Egip-

tern. W Bejrucie uważa się po­
wszechnie, że Izraelczycy chcą 
opanować znaczną część po­
łudniowego Libanu, a następ­
nie zagrozić, że nie wycofają 
się stamtąd, jeśli władze bej- 
ruckie nie zlikwidują baz fe- 
dainów i nie zrezygnują z u- 
trzymanią tzw. porozumień 
kairskich, które zezwalały ko­
mandosom na przebywanie w 
południowej części kraju.

Handlowy znak jakości

Dzisiaj wręczamy 
medale

Zgodnie z utrwaloną już; 
od dwóch lat tradycją, z o-' 
kazji kolejnych Targów Krai 
jowych nastąpi dzisiaj wrę­
czenie 14 medali HANDLO-i 
WY ZNAK JAKOŚCI dlai 
najlepszych załóg poznań-, 
skiego handlu, wyłonionych! 
w czwartym etapie współ-, 
zawodnictwa o ten medal.i 
O godz. 14.30 w siedzibiei 
Prezydium RN Poznania od-. 
będzie się spotkanie organi i 
zatorów kampanii z nowy, 
mi laureatami, podczas któ-i 
rego przedstawiciele Władzi 
resortu handlu i miasta o- 
raz redakcji „Głosu Wielko: 
polskiego” wręczą przyzna-i 
ne medale i dyplomy.

Omówienie kampanii i li­
stę wyróżnionych załóg pu-i 
blikujemy na stronie 3. ’

Rozpoczyna się tydzień 
napięcia politycznego w Bonn

Wedlug opinii kół politycznych i dziennikarskich, nadcho­
dzący tydzień polityczny zapowiada się w Bonn jako bardzo 
gorący. Kanclerz Brandt postawi prawdopodobnie w środę
przyszlego tygodnia w parlamencie wotum zaufania.
Bardzo możliwe, że zapowie 

to już na niedzielnym kongre­
sie branżowego związku zawo­
dowego chemików w Dortmun 
dzie, gdzie będzie przemawiał 
obok szefa opozycji Barzela. 
Od kilku miesięcy koalicja rzą 
dowa nie ma bowiem w Bundę 
stagu większości, prace rządu 
są praktycznie sparaliżowane, 
ponieważ koalicja nie jest w 
stanie przeforsować w Bunde­
stagu żadnych ustaw bez zgo­
dy opozycji.

Przedterminowe wybory na­
rzucają się jako absolutna ko-

nieczność, aby jednak do wybo 
rów doszło, parlament musi 
odmówić Brandtowi wotum za 
ufania. Wówczas prezydent na 
wmiosek kanclerza rozwiązuje 
w ciągu 21 dni parlament i od 
tąd rozpoczyna się już okres 
formalno-prawnych przygoto­
wań do przedterminowych wy­
borów, które odbędą się 19 li­
stopada lub 3 grudnia.

Między zgłoszeniem wniosku

Dokończenie na str. 2

su — jak wykazują obliczenia GfuS 
przybyło nas ponad milion. 33-mi- 
lionowy obywatel przyszedł na 
świat w pierwszej połowie br. 30 
czerwca 1972 r. było nas już 33.020 
tys.

Jubileusz konsulatu w Kijowie
Z okazji 25-rocznicy utworzenia

Kosulatu PRL Kijowie, prze-

prasowej, że USA witają z zadowo 
leniem ten krok w rozwoju stosun 
ków między Wschodem a Zacho­
dem.

zakrojone na szeroką skalę. W
Zakończenie ćwiczeń

Bawiący w Polsce z okazji nh" 
chodów święta „Trybuny Ludu 
redaktor naczelny organu . 
KPZR ,Prawda” — Michaił Zimia- 
nin spotkał się 1« hm. w „Domu 
Dziennikarza” w Warszawie z
przedstawicielami stołecznego Śro-
dowiska prasowego.

Tydzień polskiej muzyki
Po raz pierwszy od założenia w 

19B9 r w Darmstadt (NRF) Towa- 
rzvstwa im. F. Chopina, organizu­
je' ono dla szerokiej publiczności 
cvkl występów pod nazwą „Ty­dzień Polskiej Muzyki i Kultury”.

Jest nas ponad 33 min
września 1987 r. narodził się 

.. „:is„„nwv Polak. Od tego cza-

wodniczący Prezydium Rady Naj-
wyższej Ukraińskiej SRR,
nek Biura Politycznego
Ukrainy J. Gruszewski

KC
czło- 

KP
przyjął

konsula generalnego PRL w Kijo­
wie J. Grocholskiego.

Strajki w Hiszpanii
Około 15 tysięcy robotników 

przerwało pracę w bieżącym tygod 
niu w Vigo — w hiszpańskiej pro­
wincji Galicia, na znak solidarnoś­
ci z 3-tysięczną załogą zakładów 
samochodowych „Citroen Hispa- 
nia”, strajkującą od ubiegłego po­
niedziałku.

pierwszej fazie przerzucono 
północnej Norwegii „mostem 
wietrznym” setki żołnierzy i 
cerów, a także czołgi, artylerię

do 
po- 
ofi-

ny sprzęt wojskowy. Następnie .ro­
zpoczął się desant wojsk na 
brzeżu Norwegii Północnej.

wy -

E. Heath przybył do Tokio
Premier W. Brytanii Edward

Heath przybył w sobotę z cztero­
dniową wizytą oficjalną do Tokio.

Oświadczenie Ch. Bray’a
W związku z nawiązaniem sto­

sunków dyplomatycznych między 
Polską a NRF, rzecznik amerykań­
skiego departamentu stanu Charles 
Bray oświadczył na konferencji

Wystrzelenie satelity „Kosmos"
W Związku Radzieckim wystrze­

lono w sobotę sztucznego satelitę 
z serii „Kosmos”, oznaczonego nu­
merem 519. Na pokładzie satelity 
umieszczono aparaturę przeznaczę 
ną do badania przestrzeni kosmicz

Sprawa strefy połowów
Wielka Brytania przyjęła zapro­

szenie NRF de wzięcia udziału w 
trójstronnych rozmowach w spor­
nej kwestii jednostronnie nowzietej 
decyzji rozszerzenia granic stre­
fy połowów wokół Islandii. Zapro­
szenie do uczestnictwa w rozmo­
wach w Bon-n przewidzianych na 
28 i 29 bm. nrzekazane zostało rów-

PAPRADIOINF.WtTEl EFONE/A
RADp-JNE ł/jNEM^AP

Manewry państw NATO
Rozpoczęte w czwartek manewry 

państw Paktu Atlantyckiego port 
kryptonimem „Strong FrpTMł'

„Tarcza - 72“
Na jednej z głównych arterii 

komunikacyjnych Pyagi odby­
ła się wczoraj o godzinie 10.45 
defilada wojsk pięciu państw 
Układu Warszawskiego, które 
uczestniczyły na terytorium 
CSRS w ćwiczeniach „Tarcza- 
72”.

Do zebranych żołnierzy i ofi 
cerów bratnich armii oraz ty­
sięcznych rzesz społeczeństwa 
Pragi przemówienia wygłosili 
sekretarz generalny KC KPCz, 
Gustav Husak oraz naczelny 
dowódca zjednoczonych sił 
zbrojnych Układu Warszawskie 
go, marszałek ZSRR Iwan Ja­
kubowski.

W sobotę po południu opuści 
li Pragę naczelny dowódca 
zjednoczonych sił zbrojnych 
Układu Warszawskiego, mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Iwan Jakubowski oraz inni 
przedstawiciele naczelnego do­
wództwa zjednoczonych sił 
zbrojnych. (PAP)



Przemysł wielopolski po 8 miesiącach Inauguracja rokuW interesie normalizacji
Pierwsza wizyta Ministra Spraw Zagranicznych PRL w Nie­

mieckiej Republice Federalnej oznaczała istotny krok na 
drodze procesu normalizacji stosunków między nami 

a NRF. U podstaw tego procesu leżał układ z 7 grudnia 1970 r., 
z zawartą w nim akceptacją przez NRF ostatecznego charakteru 
naszej granicy zachodniej oraz rezygnacją z wysuwania roszczeń 
terytorialnych teraz i w przyszłości. U jego podłoża leżało też 
pojmowanie normalizacji z Republiką Federalną jako czynnika 
współkształtującego pokojową przyszłość naszego kontynentu.

W trakcie rozmów przeprowadzonych przez szefa naszej dy­
plomacji z ministrem spraw zagranicznych NRF, Scheelem 
oraz kanclerzem Brandtem dokonano bardzo szerokiego — jak
wynika z opublikowanego wspólnego komunikatu 
problemów wiążących się z normalizacją.

przeglądu

Zapadło również postanowienie o nawiązaniu stosunków dy­
plomatycznych między Warszawą a Bonn. Jest to wydarzenie du­
żej wagi, aczkolwiek nie może być rozumiane jako treść norma­
lizacji, lecz raczej jako posi pcie służebne w stosunku do wła­
ściwego procesu normalizacyjnego. Wraz z wymianą ambasad po­
wstanie jakby aparat normalizacji, który może i powinien uspraw­
nić i przyspieszyć wypełnienie żywą i konkretną treścią układu 
grudniowego.

Nie można sądzić, ażeby mimo rezultatów wizyty min. Olszow­
skiego w NRF dalszy przebieg procesu normalizacyjnego był 
łatwy i szybki. Już same tylko obciążenia pozostawione przez 
historię mają swój ogromny ciężar gatunkowy. A trzeba przecież 
pamiętać, że w Republice Federalnej nadal istnieją poważne si- 
tyr które nie chcą zrozumieć właściwego sensu normalizacji.

Strona polska wielokrotnie składała już dowody swej dobrej 
woli, swej gotowości do wiernego realizowania ducha i litery 
układu grudniowego. Opinia polska, jak również opinia europej­
ska, oczekują, że Republika Federalna dołoży nie mniejszych 
wysiłków, ażeby tempo i zakres procesu normalizacyjnego stały 
się zgodne z potrzebami i możliwościami. Służyłoby to zarówno 
interesom naszych obydwu państw i społeczeństw, jak również 
sprawie umocnienia pokoju w naszej części świata.

R. P.

Targi w oczach handlu
Dokończenie ze str. 1 

tów pod adresem przemysłu i 
handlu, aby ten postęp stał się 
jeszcze bardziej widoczny i od­
czuwalny.

Do poważnych niedomogów 
zaliczyły one m. in. brak dob­
rej i powszechnej informacji o 
towarach w sieci sklepowej, 
nieznajomości przez personel za 
sad użytkowania sprzedawane­
go sprzętu zmechanizowanego 
dla gospodarstwa domowego, 
nieestetyczność wielu maso­
wych produktów i złe ich wyko 
nanie. Co istotne, uwagi te do­
tyczą także wyrobów, które tra 
fiły teraz na Targi po urucho­
mieniu produkcji według wzo­
rów z ubiegłorocznej wystawy 
„DOM — GOS”.

Kobiety potwierdziły też na 
sze zastrzeżenia dotyczące che­
mii gospodarczej — nadmiaru 
jednych preparatów np. środ­
ków do prania, przy braku in­
nych — do usztywniania , tka­
nin, czyszczenia parkietów itp. 
Panie krytykowały ponadto nie 
trwałość wyrobów z tworzyw 
dla gospodarstwa domowego, 
niedostatek urządzeń dla gospo 
darstw na wsi (wirówek do mle 
ka, maselnic, kotłów), mały wy 
bór pasmanterii, dodatków kra 
wieckich, brak obuwia dla 
klienta wiejskiego, tkanin ba-

wełnianych i płóciennych dla 
dzieci.

Producenci z uwagą wysłu­
chali tych zastrzeżeń, traktu­
jąc to spotkanie jako badanie 
szerokiej opinii, dla lepszego do 
stosowania swej produkcji do 
jej życzeń i potrzeb. Ocenimy 
to na Targach Wiosennych.

(zs)

40 śmiertelnych ofiar 
zawalenia się mostu

Agencja Reutera donosi z Mani­
li, że co najmniej 40 osób poniosło 
śmierć a ponad 50 zostało rannych 
na skutek zawalenia się drewniane 
go mostu o 40 metrowej wysokości, 
w filipińskim mieście Naga.

Miasto to, znajduje się w odle­
głości 260 km na południowy 
wschód od Manili. (PAP)

Utrzymujemy wysokie tempo produkcji
45 000 ton węgla brunatnego, 147,5 min kWh energii elek­

trycznej, 2 348 ton prefabrykatów betonowych, 900 ton soli, 
31 ton aluminium, 23 tony porcelany stołowej, 765 ton wę­
dlin, 99 ton masła i sporo innych wyrobów dały w sierpniu 
krajowi ponad plan załogi wielkopolskiego przemysłu-
Mimo iż znaczna część załóg 

przebywała na urlopach, 
wielkopolski przemysł wytwo­
rzył o 15,3 procent więcej dóbr 
niż przed rokiem, wykonując 
swe miesięczne plany sprzeda­
ży towarów i usług w 103,4 
procenta. r

Po 8 miesiącach dynamika 
przyrostu globalnej produkcji 
przemysłowej w Wielkopolsce 
(14,9 procent) w dalszym ciągu 
utrzymuje się na wyższym po­
ziomie niż średnio w kraju 
(11.9 procent) i wszystko wska 
zuje na to, że w następnych 
miesiącach ulegnie dalszemu 
przyspieszeniu. Bo Wielkopol­
ska ma sporo przemysłu rolno 
-spożywczego, a jesień to prze 
cięż pora żniwna dla tego prze 
mysłu.

Dotychczas najwyższą dyna­
miką przyrostu produkcji, le-

Tydzień napięcia 
politycznego w Bonn

Dokończenie ze str. 1 
o udzielenie wotum zaufania a
głosowaniem upłynąć muszą 
dwa dni. Brandt celowo nie 
ujawnia do ostatniej chwili, 
kiedy wystąpi z tym wnio­
skiem, ponieważ pragnie, by 
Bundestag przed rozwiązaniem 
się uchwalił jeszcze reformę 
rent oraz zatwierdził układ 
komunikacyjny między NRF a 
NRD. Do tego potrzebne są jed 
nak głosy opozycji, a ta ma 
własny projekt reformy rent, 
obliczony na przypodobanie się 
emerytom — przyszłym wybór 
com. Szanse na poparcie przez 
opozycję układu komunikacyj­
nego z NRD są natomiast więk 
sze.

Układ sił przedstawia się o- 
becnie w parlamencie następu 
jąco: CDU/CSU — 248 głosów 
a SPD/FDP także 248, ale łącz­
nie z byłem ministrem Karlem 
Schillerem, którego głosu ko­
alicja rządowa nie może być 
już dzisiaj pewna. (PAP)

gitymują się przemysł lekki — 
22,4 i maszynowy — 17,8 pro­
cent- Spożywczy plasuje się na 
trzecim miejscu — 17,0 pro­
cent.

W sierpniu wielkopolski prze 
mysł osiągnął rekordowy po­
ziom zatrudnienia 301 200 osób, 
lecz przekraczając plan produk 
cji o 3,4 procenta — zatrudnię 
nie zwiększył tylko o 0,2 pro­
centa. Jest to relacja bardzo 
korzystna.

Wydajność pracy (mierzona 
wartością produkcji globalnej 
przypadającej na zatrudnione­
go w przemyśle) wzrosła w po 
równaniu do sierpnia ubr. o 7,7 
procent. Warto przy tym zau­
ważyć, że w Poznaniu, gdzie 
występuje trwały niedobór rąk 
do pracy, wydajność rognie 
szybciej niż w województwie, 
gdzie nabór nowych pracowni 
ków jest łatwiejszy.

Mimo niedoskonałości metod 
mierzenia wzrostu wydajności 
pracy, porównywalnie rzecz bio 
rąc, stopień przyrostu produk­
cji dzięki wzrostowi wydajnoś 
ci pracy mógłby być w Wielko 
polsce nieco wyższy. W sty­
czniu br. wynosił on 55,6 pro­
centa. W lutym podniósł się do 
59,4 procenta i odtąd powoli 
spadał. Po 8 miesiącach ukształ 
tował się na poziomie 55 pro­
cent-

Przy wzroście produkcji o 14,9 
procent, osobowy fundusz płac 
wzrósł o 13,2 procent, a prze­
ciętna miesięczna płaca w prze 
myślę o 5,7 procenta. Są to re­
lacje niezwykle korzystne dla

pracowników. W poprzednich 
latach bywało inaczej. Nie 
mniej nie wolno zapominać o 
kardynalnej zasadzie ekonomi 
ki: w dłuższym okresie czasu 
wydajność pracy musi rosnąć 
szybciej, niż płace- (pch)

Kongres Reklamy kończy obrady

Jak najlepiej sprzedać towar?
Dzisiaj (17 bm.) kończy obrady I Międzynarodowy Kongres 

Reklamy Socjalistycznej, który rozpoczął się w miniony 
czwartek w Poznaniu. Wczoraj dyskutowano nad ostatnim

ZMS
Dzisiaj w Koninie odbywa 

inauguracja roku szkolnego i szko­
leniowego Związku Młodzieży So­
cjalistycznej w Wielkopolsce.

Inauguracja odbywa się w gm*. 
chu Technikum Górniczego im. 
Janka Krasickiego, którego organi­
zacja ZMS otrzyma przy tej okazji 
sztandar organizacyjny.

W programie inauguracji przewi­
dziano także przypomnienie X lat 
pracy Uniwersytetu Robotniczego 
ZMS w Koninie, które właśnie mi­
ja oraz program rozrywkowy, (ms)

Nowa seria zamachów
na ulicach Belfastu

W ciągu ostatniej doby w Ulsterze doszło znów do szere.
gu terrorystycznych zamachów bombowych oraz wymiany 
strzałów między Irlandzką Armią Republikańską ’ ’ '
łami brytyjskimi.
Podczas patrolowania kato­

lickiej dzielnicy Belfastu, Falls 
Road, zostało postrzelonych 
trzech brytyjskich żołnierzy.

W sobotę przedstawiciele 
ludności katolickiej oskarży­
li protestanckie organizacje 
ekstremistyczne o dokonanie 
zamachu na położony w ka­
tolickiej dzielnicy Belfastu, 
New Lodge, hotel „Imperial”. 
Wybuch 90-kilogramowej bom 
by, podłożonej w zaparkowa­
nym naprzeciwko hotelu samo 
chodzie, zniszczył prawie cał-

kształciły niemal

a

w
Jedna osoba cywilna

oddzia.

fortecę; 
została

kowicie budynek. W płomie-

ranna. Jak wiadomo, IRA ogło 
siła 20-hektarowy teren szpi­
tala strefą działań wojennych 
ze względu na znajdujące się 
na jego terenie liczne oddzia­
ły brytyjskie, wyposażone w 
wozy pancerne.

Jak oświadczył w sobotę 
rzecznik armii brytyjskiej, w 
wyniku 48-godzinnej akcji 
przeczesywania ulic Belfastu 
ujęto 20 czołowych bojowni­
ków IRA. (PAP)

MO poszukuje 
przestępców

Komenda Główna Milicji Obywa­
telskiej poszukuje dwóch niebez­
piecznych przestępców o następu­
jących rysopisach;

1. lat 20—25, wzrost około 175 cm, 
szczupłej budowy ciała, twarz po­
ciągła, włosy ciemne, krótkie, za­
czesane na bok, widoczny krótki, 
cienki wąsik, ubrany w sweter golf 
koloru bordowego i ciemną mary­
narkę ;

2. lat 20—25, wzrost około 165 cm, 
(znacznie niższy od pierwszego lecz 
tęższej budowy ciała), włosy rude, 
krótkie, czesane do góry, ubrany w 
sweter pólgolf koloru jasnego w 
czerwone prążki.

Poszukiwani przestępcy podejrza­
ni są o dokonanie w dniu 14 wrześ­
nia br. zabójstw’ o podłożu rabun­
kowym, popełnionych przy użyciu, 
broni palnej.

W związku z powyższym, Komen­
da Główna MO zwraca się z apelem 
do społeczeństwa, a w szczególno­
ści do pracowników PKP, PKS oraz 
kierowców samochodów o przekazy 
wanie najbliższym jednostkom MO 
wszelkich informacji mogących 
mieć związek ze sprawcami powyż­
szych przestępstw.

z czterech głównych tematów 
sprzedaży”.
Co należy czynić, aby towar 

znajdujący się w sklepie czy 
dużym magazynie sprzedać mo 
żliwite najlepiej? — oto myśl 
przewodnia sobotniej dyskusji. 
Mówcy z poszczególnych 
państw podawali wiele prak­
tycznych, sprawdzonych u sie­
bie przykładów właściwego 
przygotowania miejsc sprzeda­
ży do zbytu towarów znajdu­
jących się w ich posiadaniu. 
Przemyślana, oparta o do­
świadczenia innych i własne, 
reklama jest tutaj środkiem 
najskuteczniejszym.

Wiele uwagi poświęcono te­
chnice reklamy w miejscu 
sprzedaży, przy czym nie brak 
tu było wypowiedzi kontro­
wersyjnych. Polscy uczestnicy 
kongresu wskazywali na to, że 
zbyt skromne środki przezna­
cza-się u nas na reklamę, np. 
w domach towarowych.

W sobotę uczestnicy i1 goście

imprezy: „Reklama w miejscu

kongresu zwiedzili tereny Tar­
gów Krajowych „Jesień-72”. 
Dzisiaj — przegląd filmów re­
klamowych: bułgarskich, cze­
chosłowackich, rumuńskich, 
węgierskich, radzieckich i pol­
skich oraz podsumowanie o- 
raz podsumowanie obrad kon­
gresu.

W związku z Kongresem Re­
klamy w minioną sobotę o- 
twarto w salonie Poznańskiego 
Towarzystwa Fotograficznego 
wystawę Stefana Wojneckiego 
pt. „Duogramy — seria itafor-
macyjna”.

Ponadto Pałacu Kul-
tury zorganizowano wystawę 
wydawnictw reklamowych 
państw uczestniczących w kon­
gresie. (aćl)

Poszukuje się
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Hiiiiiiii u u miiiiniiimi
Ozlsielszy serwis informacyjny 
opracował Witold de Mezer.

zaginionej
W dniu 31. 8. br. we wczesnych 

godzinach rannych wyszła z domu 
i dotychczas nie powróciła: Maria 
Sarnowska z domu Kaczmarek, cór 
ka Antoniego i Józefy ur. 27. 6. 1911 
r_, w Kwiatkowie pow. Ostrów Wiel 
kopolski, zamieszkała w Ostrowie, 
ul. Kasprowicza 26 m. 3.

Cechy zewnętrzne zaginionej: 
Wzrost około 150 cm, Szczuplej bu­
dowy ciała, twarz pociągła, cera 
blada, czoło wysokie, oczy niebie­
skie. nos średni — wąski, broda o- 
krągła z bruzdą, włosy ciemne — 
siwiejące uczesane w kok.

Zaginiona była ubrana w płaszcz 
ortalionowy koloru ciemno-grana- 
toWego. suknię wełnianą koloru 
czarnego, sweter wełniany niebieski, 
zaninany z przodu na guziki.

Osoby mogące udzielić jakieikol- 
wiek informacji o miejscu pobytu 

| zaginionej, proszone są o powiado­
mienie Komendy Miejskiej i Powia 
towej MO w Ostrowie Wlkp.. tele­
fon nr 70-16 lub 24-81. bądź też naj­
bliższej jednostki MO.

1000 „piętrusów" 
otrzymały PKP

Fabryka wagonów w Goer- 
litz (NRD) produkuje dla po­
trzeb PKP piętrowe wagony o- 
sobowe — popularnie zwane 
„piętrusami”. Od 1959 r. do 
połowy bm. zakład ten dostar­
czył 10.00 takich wagonów, to 
jest 250 czteroczęściowych po­
ciągów. Gdyby wszystkie te 
wagony złączyć miałyby dłu­
gość 18,5 km, o łącznej ilości 
85.000 mfejsc siedzących.

Z okazji przekazania PKP 
jubileuszowego wagonu zorga­
nizowano w Goerlitz miłą u- 
roczystość. Na dziedzińcu fa­
brycznym odbył się wiec, w 
którym uczestniczyła załoga 
fabryki i przedstawiciele władz 
partyjnych miasta. Obecna by­
ła również delegacja polskiego 
kolejnictwa. (PAP).

niach zginął kierowca samo­
chodu przejeżdżającego w chwi 
li eksplozji obok hotelu. Po­
ważnie uszkodzono również bu 
dynek kliniki położniczej (szkło 
zasypało tam łóżka niemowląt) 
oraz dwa okoliczne domy star 
ców. Śmiertelne obrażenia od 
niosła jedna z pensjonariuszek, 
a ponad 50 osób zostało ran­
nych.

Drugiego zamachu bombo­
wego dokonano na sklep z far 
bami w centrum Belfastu, jed 
nakże zamachowcy przed opu­
szczeniem sklepu ostrzegli za­
równo kupujących jak i per­
sonel, dzięki czemu wybuch nie 
spowodował ofiar w ludziach.

Doszło również do strzelani­
ny koło szpitala Victoria, któ­
ry oddziały brytyjskie prze-

Ogólna mobilizacja 
w Wietnamie Płd.

Nie ustają zaciekłe walki w
cytadeli Quang Tri. Według 
sajgońskiego rzecznika wojsko 
wego, siły patriotyczne w dal­
szym ciągu prowadzą ostrzał 
pozycji wojsk reżimowych w 
południowowschodniej części 
cytadeli.

Walki toczą się nadal w oko­
licach miasta Hue. Patrioci o- 
strzelali tam rakietami bazę 
Phu Bai, położoną w odlegości 
18 km na południe od miasta. 
Liczne potyczki zanotowano 
także na płaskowyżu central­
nym i w rejonie delty Mekon- 
gu.

Ludność Wietnamu Południo 
wego udziela spontanicznego 
poparcia siłom wyzwoleńczym. 
Wieśniacy w prowincji Ben 
The w delcie Mekongu prze­
kazali władzom rewolucyjnym 
ponad 10 min piastrów sajgoń-
skich oświadczyła agencja
„wyzwolenie”. Ponad tysiąc 
mieszkańców tej prowincji 
wstąpiło ochotniczo w szeregi 
wojsk patriotycznych.

Aby skompensować olbrzy­
mie straty armii' sajgońskiej, 
władze marionetkowe ogłosi­
ły powszechną mobilizację. 
Podlegają jej także mnisi bud­
dyjscy.

Samoloty amerykańskie, star 
tując z baz w Syjamie, zbom­
bardowały w sobotę węzeł ko 
lejowy Bac Giang, w odległości 
45 km na północny wschód od 
Hanoi. (PAP)

Rozpoczęła się 
„Warszawska Jesień"
Jak co roku, Warszawa 

znów znalazła się w centrum 
zainteresowania znawców i 
miłośników współczesnej mu­
zyki, zarówno polskich jak i z 
innych krajów Europy ora^; od 
ległych od nas o tysiące kilo­
metrów kontynentów.

16 bm. rozpoczęła się dorocz 
na impreza muzyczna, mająca 
ustaloną pozycję w życiu kul­
turalnym nie tylko naszego 
kraju. Otwarty właśnie XVI 
Międzynarodowy Festiwal Mu­
zyki Współczesnej „Warszaw­
ska Jesień” pomyślany jest ja­
ko forum konfrontacji różnych

Wręczenie nagród 
im. H. Sawickiej

16 bm. odbyła się w Warsza­
wie uroczystość wręczenia na­
gród im. Hanki Sawickiej, u- 
fundowanych przez ZG ZMS i 
ZG SDP, dla dziennikarzy po­
dejmujących w swoich publi­
kacjach problemy ideowego 
wychowania młodego pokole­
nia.

Wśród dziennikarzy prasy 
młodzieżowej i młodzieżowych 
redakcji Polskiego Radia i Te 
lewizji, pierwszą nagrodę otrzy 
mała Urszula Trutkowska 
(„Walka Młodych”). Drugą na­
grodę otrzymali: Krystyna Ja 
giełło („Dookoła Świata”) i Wie 
sław Łuka („Walka Młodych”), 
Trzecie nagrody przyznano: 
Barbarze Iwanowskiej („Moty 
wy”) i Michałowi Jaranowskie 
mu („Sztandar Młodych”).

W dziale pism innych niż 
młodzieżowe, pierwszą nagro­
dę otrzymał Stanisław Gleń 
(„Słowo Ludu”).

W czasie uroczystości wrę­
czono również nagrody im. 
Hanki Sawickiej dla gazet za­
kładowych wyróżniających się 
w popularyzowaniu problemów 
życia młodzieży. Pierwszą na­
grodę otrzymał „Głos FSC” z 
Lublina, drugą gazeta budowla 
nych „Profile” z Bydgoszczy, 
a trzecią „Nasza Trybuna” z 
Zakładów im. Cegielskiego w 
Poznaniu. (PAP)

kierunków nurtów współ -
czesnej muzyki, różnych szkół 
estetycznych i warsztatowyc

Program XVI „Warszaw­
skiej Jesieni” przyniesie 84 
kompozycje, w tym 20 pol­
skich. Polską muzykę, liczniej 
niż zwykle, reprezentować bę­
dą w tym roku dzieła Karola 
Szymanowskiego, w związku 
ze zbliżającą się 90 rocznicą u- 
rodzin prekursora naszej 
współczesnej muzyki oraz 35- 
leciem jego śmierci. (PAP)

Kubański cukier
podbił Japonię

Co trzeci kilogram cukru 
spożywanego obecnie przez Ja 
pońcżyków pochodzi z Kuby.

Eksport 
na rynek 
trzykrotnie

kubańskiego cukru 
japoński wzrósł 

w latach 1966—70,
z $73 tys. ton do 1.128 tys. ton, 
co pokrywa ponad 1/3 japoń­
skiego zapotrzebowania na ten 
produkt. Dostawy kubańskie 
wyparły w znacznym stopniu 
z rynku japońskiego cukier po­
chodzący z krajów Europy Za­
chodniej i Azji.

Ocenia się, że w najbliższych 
latach eksport kubańskiego 
cukru wzrośnije do ponad pół­
tora miliona tón rocznie. Oby­
dwa kraje dały już wyraz swej 
gotowości do dalszego rozwoju 
stosunków handlowych. Już o- 
becnie Japonia zajmuje drugie 
miejsce po ZSRR na liścia ku­
bańskich partnerów handlo-

• wych. (PAP)

Porwany samolot 
wylądował w Madrycie

Uprowadzony przez terro­
rystów chorwackich samolot 
Skandynawskich Linii Lotni­
czych „SAS”, typu „DC-9” z 
dziewięcioma ustaszowcami 
oraz czterema członkami zało 
gi na pokładzie wylądował 
wczoraj o godzinie 11.42 na 
madryckim lotnisku Barajas.

Po kilkugodzinnych pertra­
ktacjach na lotnisku w Mądry 
cie, 9-ciu terrorystów ustaszow 
skich oddało się w ręce poli­
cji hiszpańskiej. Wiadomość tę 
podał w sobotę po południu 
przedstawiciel Skandynaw­
skich Linii Lotniczych „SAS” 
w Madrycie.

Premier Olof Palmę .oświad­
czył w sobotę w wywiadzie te 
lewizyjnym, iż rząd szwedzki 
wprowadzi zaostrzoną kontro­
lę grup nacjonalistów chor­
wackich w Szwecji. Zapowie­
dział on dalsze środki w celu 
zapobieżenia działalności tych 
grup. Środki te polegać będą 
między innymi na usuwaniu ze 
Szwecji nacjonalistów chor­
wackich zamieszanych w dzia­
łalność terrorystyczną, bądź 
o nią podejrzanych.

Palmę zapowiedział także 
zaostrzenie kontroli pasaże­
rów na lotniskach. W ubie­
głym roku Szwecja podniosła 
górną granicę sankcji karnych 
za porwanie samolotu z 4 do 
lat pozbawienia wolności.

PAP



Afrykańscy 
rybacy

Wielu mieszkańców Mali zajmu­
je się śródlądowym rybołów­

stwem.
Na zdjęciu: rybacy przygotowu­
ją pirogi przed wyruszeniem na 

połowy.

CAF — TASS

W pracowniach poznańskich naukowców

Drugie życie
starych gazet

yw ’ ertuję rocznik 1859. Tra- 
yY fiam na rubrykę, w 

której notuje się kto da 
nego dnia przybył do każdego 
z dziesięciu (!) hoteli poznań­
skich. Rubrykę taką zamiesz­
czał ..Dziennik Poznański”, któ 
ry ukazywał się w latach 1859 
•— 1939. Gazeta ta jest nieoce­
nionym i niezastąpionym ni­
czym źródłem dla większości 
prac historyczno-literackich do 
tyczących Wielkopolski — jak 
mnie informuje dyrektor Bi­
blioteki Poznańskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk, która 
posiada w Poznaniu najkom­
pletniejszy zbiór czasopism no 
znańskich z XIX i początku 
XX wieku. Do bardzo cennych 
należą także „Kurier Poznań­
ski” (1872—1939), „Gazeta Po­
znańska” (1806—1815) i „Gaze­
ta Wielkiego Księstwa Poznań 
skiego” (1815 — 1865). Ale te 
właśnie tytuły są jednocześnie 
najbardziej zagrożone zniszczę 
niem na skutek zużycia fizycz 
nego. Po prostu papier się już 
rozlatuje. Już? Można się wlaś 
ciwie dziwić tylko, że jeszcze 
się jako tako trzyma.

Próby ograniczania udostęp­
niania tych cennych czaso­
pism niewiele powstrzymały 
proces zniszczenia. Trzeba by­
ło bezwzględnie wycofać je z 
udostępniania i przystąpić do 
mikrofilmowania. I tu właśnie 
radosna dla badaczy wiado­
mość — „Dziennik Poznański” 
jest już w całości zmikrofilmo 
wany. 81 roczników (ok. 120 ty 
siecy stron) jest już na mikro­
filmach. pierwsze z nich moż­
na już w Bibliotece PTPN prze 

glądać. „Wertowanie”, o któ­
rym piszę na wstępie, było w 
istocie obracaniem pokrętłem, 
co powodowało przesuwanie 
się kolejnych stronic „Dzien­
nika” na ekranie.

Zmikrofilmowania dokona­
ła Biblioteka Narodowa w War 
szawie. Była to wielka i żmud­
na praca. Trwała 4 lata. Okaza 
ło się, że nie ma w Polsce bi­
blioteki, która by miała kom­
plet egzemplarzy „Dziennika 
Poznańskiego”. To, czego bra­
kowało w kompletach Bibliote 
ki PTPN, bądź co nie dawało 
się do zmikrofilmowania albo 
wiem rozpadało się w rękach 
trzeba było uzupełniać egzem­
plarzami udostępnianymi przez 
9 czołowych bibliotek Pozna­
nia. Warszawy, Krakowa i Wro 
cławia. Dopiero po scaleniu 
czasopisma można było przy­
stąpić do zmikrofilmowania.

Wprawdzie cały „Dziennik 
Poznański” jest zmikrofilmo- 
wany, ale Biblioteka PTPN nie 
od razu będzie mogła ten mi­
krofilm udostępnić. Z braku 
funduszy nabywa się mikro­
film sukcesywnie, częściami. Te 
raz już udostępniono roczniki 
1859 — 1883, a jeszcze w tym 
roku dojdą roczniki 1884 — 
1891.

Jaką korzyść odniosą z tej 
pracy pracownicy nauki i stu­
denci? Dyrektor Olejniczak 
mówi: „Po raz pierwszy oddaje 
my do ich dyspozycji komplet­
ny,, scalony egzemplarz tego re 
prezentatywnego w swoim cza­
sie dla Poznania i Wielkopolski 
czasopisma”.

Idzie teraz o dokonanie po­
dobnego zabiegu w stosunku 
do innych starych czasopism 
wielkopolskich. Przede wszys 
tkim dotyczy to tych, które — 
jak wymienione na wstępie — 
odgrywały rolę ogólnokrajo­
wą — rozchodziły się daleko 
poza regionem wielkopolskim. 
Ale potem również innych. Na 
wet współczesnych. Jak się bo 
wiem dowiedziałem już obec­
nie występują znaczne trud­
ności ze skompletowaniem 
roczników czasopism wydawa 
nych po II wojnie światowej w 
naszym kraju. (!)

Nic zresztą dziwnego, nastą 
pił przecież znaczny rozwój 
prasy, a trudności magazyno­
wania roczników gazet i cza­
sopism stale rosną. Dziś w 
Stanach Zjednoczonych nawet 
bieżące roczniki idą na prze­
miał, a zachowuje się tylko mi 
krofilmy, albowiem przy 
olbrzymiej objętości tamtej­
szych gazet nikt nie byłby w 
stanie ich magazynować. Chy­
ba będziemy musieli iść w te 
ślady.

Najpierw jednak należy do­
konać dużej i żmudnej pracy 
zmikrofilmowania tych naj­
starszych czasopism, przy czym 
z usług Biblioteki Narodowej 
będzie można korzystać jedy­
nie w przypadku tytułów o 
znaczeniu ogólnokrajowym. 
Mamy zaś także obowiązki wo 
bec naszego regionu. Przepa­
dają na przykład roczniki ga­
zet powiatowych z okresu 
międzywojennego. Wkrótce nic 
z nich nie zostanie. Coraz trud

Dokończenie na str 4
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NASI
Już po raz czwarty publi­

kujemy listę laureatów — 
najlepszych załóg handlo­

wych, wyłonionych w toku 
długofalowego współzawodnic­
twa o medal HANDLOWEGO 
ZNAKU JAKOŚCI. Do listy 
dwudziestu siedmiu laureatów 
dopisujemy dzisiaj dalszych 
czternaście zespołów pracow­
niczych poznańskiego handlu, 
tworząc coraz liczniejsze gro­
no wyróżniających się wzoro­
wą obsługą powszechnego na­
bywcy, zleceniodawcy usług, 
gościa gastronomii.

Znaczek ten,, którym od 
dwóch lat symbolizujemy do­
brą robotę w handlu, poja­
wił się wpierw na naszych 
łamach, potem trafił do skle­
pów. Redakcja „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO” wspólnie z 
„Expressem Poznańskim”, Pre­
zydium RN Poznania, władza­
mi związkowymi i admini­
stracyjnymi handlu, pod pa­
tronatem Ministra Handlu 
Wewnętrznego i Usług, zaini­
cjowaliśmy kampanię o HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI, 
aby przemieniła ona mental­
ność handlowców, pomogła 
wydobyć co najszlachetniejsze 
w ich zawodzie — uczynność 
wobec społeczeństwa.

Chcieliśmy mieć lepszy — 
ba, najlepszy! — handel, toteż 
wspólnie inicjujemy różnorod­
ne przedsięwzięcia organiza­
torskie dla polepszenia techni­
cznego i materialnego zaplecza 
handlu, dla poprawy organiza­
cji pracy, jej warunków, dla 
większego zadowolenia han­
dlowców z ich codziennych za­
jęć.

W obliczu takich zadań trze­
ba powiedzieć, że jeszcze wie­
le wspólnej roboty jest przed 
nami. Nie łudziliśmy się nigdy, 
że uda się to zamierzenie w 
ciągu roku czy dwóch lat. Ale 
czegoś dokonaliśmy.

Poczynając od eliminowania 
braków i poprawy zaopatrze­
nia podejmowaliśmy wiele 
różnorodnych inicjatyw, któ­
rych wspólną cechą było zro­
zumienie pilnych społecznych 
potrzeb i wykorzystanie po­
siadanych środków w sposób 
gospodarny i celowy. W ten 
sposób m. in. przygotowaliśmy 
grunt pod powszechną moder­
nizację siecj handlowej. Prze­
mienia się ona na stołach pro­
jektantów w nowoczesne ciągi 
handlowe, dzięki zaradności, 
która każę poznaniakom nie o- 
glądać się na cudzą pomoc, ka­
żę liczyć każdy grosz i wydat­
kować go należycie. Toteż przy 
pomocy adaptacji, łączenia 
wielu sklepów, stworzymy w 
centrum miasta i ośrodkach 
dzielnicowych duże nowocze­
sne sklepy. Pamiętaliśmy rów­
nież o peryferiach, niosąc po­
moc „ludziom z siatkami” sze­
rokim nadzorem zaopatrzenia, 
organizacji dostaw i obsługi, 
lokalizacji handlu na obrzeżu 
miasta.

- NAJLEPSI
Wiele takich problemów i 

tematów przewijało się na tych 
łamach, ilustrując nowe ini­
cjatywy władz, dziennikarzy i 
handlowców. W tych latach o- 
siągnęliśmy bodaj rzecz naj­
ważniejszą — coraz powszech­
niejsze przekonanie o skutecz­
ności wspólnego działania, co 
stało się możliwe dzięki rosną­
cemu zaangażowaniu wszyst­
kich pracowników handlu.

Miarą tego nie może być tyl­
ko liczba przyznanych dotąd 
medali. Jak w olimpijskim fi­
nale, tak w każdym etapie 
współzawodnictwa o medal 
HZJ, jest miejsce tylko dla 
najlepszych. Ale przecież w 
rywalizacji o ten symboliczny 
znak bierze ciągle udział po­
nad tysiąc poznańskich załóg 
sklepowych i gastronomicz­
nych. Chociaż medale otrzy­
mują tylko niektórzy, to jed­
nak wszyscy zyskują co­
raz lepsze wyniki w pracy, sa 

HANDLOWY 
ZNAK 
JAKOŚCI

OH

mokształceniu, coraz lepszą 
opinię u nabywców.

Medale nasze trafiły dotąd 
do sklepów spożywczych, prze­
mysłowych, do barów mlecz­
nych, kawiarni i barów szyb­
kiej obsługi, do placówek usłu­
gowych ZURT i Foto-Optyki. 
Dzisiaj otrzymują je również 
pierwsze sklepy fabryczne. 
Umieszczone na wystawach 
medale zaświadczają klientom, 
że tam będą najlepiej obsługi­
wani. Medal i dyplom HZJ bo­
wiem to nie tylko uznany 
przez handlowców zaszczyt, 
nagrody dla załogi, ale i cią­
gły obowiązek wzorowej pra­
cy. Wiedzą o tym organizato­
rzy, oraz załogi i nie zdarzyło 
się jeszcze, żeby którejś został 
on odebrany.

Dzisiaj jak zwykle, przed­
stawiciele resortu handlu i 
władz miejskich podejmować 
będą zwycięzców kolejnego e- 
tapu współzawodnictwa i wrę­
czą im dyplomy oraz medale. 
Oto nasi najlepsi kolejni lau­
reaci (wszyscy z Poznania), 
którzy otrzymają medale 
Handlowego Znaku Jakości:

A załoga sklepu drogeryjno- 
perfumeryjnego „Uroda” MHD 
nr 80 przy ul. Czerwonej Ar­
mii 35,

A załoga sklepu nr 71 MHD 
Artykułami Włókienniczymi i 
Odzieżowymi przy ul. Czerwo­
nej Armii 76,

A załoga sklepu nr 24 MHD 
Artykułami Użytku Kultural­
nego przy ul. Głogowskiej 
124/126,

A załoga sklepu spożywcze­
go MHD nr 191 przy ul. Swo­
boda 20,

A załoga sklepu nr 2 MHM 
przy ul. Dzierżyńskiego 113,

A załoga baru „Pod Kuchci­
kiem” przy ul. Czerwonej Ar­
mii 75,

A załoga sklepu spożywcze­
go nr 106 PSS przy ul. Dą­
browskiego 130,

A załoga sklepu piekarni­
czego nr 204 PSS przy ul. 
Lampego 8,

A załoga sklepu z galanterią 
nr 327 PSS przy ul. Zamko­
wej 1,

A załoga sklepu z instalacją 
nr 329 PSS przy ul. Powstań­
ców Wielkopolskich 12,

A załoga sklepu nr 17 „Fo- 
to-Optyki” przy ul. Dzierżyń­
skiego 106.

A załoga sklepu nr 2 ZURT 
przy Rynku Jeżyckim 1,

A załoga sklepu fabryczne­
go „Calisia” przy ul. Fredry 12,

A załoga sklepu fabrycznego 
„Merino” przy pl. Wolności 8.

Ponadto piętnaście zespołów 
sklepowych otrzymało decyzją 
jury — dyplomy uznania, sta­
nowiące krok do uzyskania 
medalu. Otrzymały je załogi 
sklepów:

A nr 37 MHD Artykułami 
Gospodarstwa Domowego i 
Chemicznymi przy ul. Świt 
34/36,

A nr 20 MHD Artykułami 
Włókienniczymi i Odzieżowy­
mi przy ul. Wspólnej 27,

A nr 22 MHD Obuwiem 
przy Starym Rynku 71/72,

A nr 174 MHD Artykułami 
Spożywczymi przy ul. Gro­
chowskiej 49,

A nr 7 MHM przy ul. Sło^ 
wackiego 52,

A kawiarnia „W—Z” przy 
ul. Fredry 12,

A bar mleczny „Przy Okrą­
glaku” przy ul. Lampego 10,

A Jadłodajnia „Kujawian^ 
ka” przy ul. Dzierżyńskiego 10,

A nr 128 PSS przy ul. Kra­
szewskiego 3,

A nr 141 PSS przy ul. Swier 
czewskiego 11,

A nr 150 PSS przy ul. Mar­
szałkowskiej 1,

A nr 2 „Foto-Optyki” przy 
ul. 27 Grudnia 9,

A nr 3 „Jubiler” przy Sta­
rym Rynku 40,

A stoisko nr 6 z dziewiar- 
stwem młodzieżowym Po­
wszechnego Domu Towarowe­
go.

Gratulujemy wszystkim wy­
różnionym załogom licząc, że 
będą w dalszym ciągu praco­
wać z medalem — na medal!

ZBILUT SĘK

FI' o, co rzucało się nam, Wiel 
Kopolanom, szczególnie w 
oczy we Włoszech, to 

brak lasów; widzieliśmy je tyl 
ko w przejeździć przez Ap?ni 
ny w drodze z Tolentino do 
Pizy oraz w niedostępnych re 
jonach Alp, któreśmy mogli 
obejrzeć w całej krasie u schyl 
ku naszego pobytu w Italii, 
Wracając pociągiem do Polski.

Jest tam natomiast wszędzie 
wiele doskonale zaprowadzo­
nych szkółek, hodujących pięk 
ne okazy krzewów i drzew 
ozdobnych, w nadadriatyckiej 
zwłaszcza części spotyka się 
przeto sporo owych nie wystę 
pujących w naszym klimacie, 
specjalnie hodowanych cypry­
sów, pinii, oliwek, które pora 
stają nie tylko parki miejskie, 
ale i przydomowe ogrody.

Wędrowaliśmy po Włoszech 
w porze pożniwnej, kultury 
rolne były więc już opustosza 
le. Na polach widziało się zaś 
rozległe uprawy kukurydzy i 
winorośli. Przyciągały one 
oczy swoją soczystą zielenią. 
Resztki nie skoszonych zbóż 
ostały się jedynie w wyżej po 
łożonych; górskich okolicach, 
gdzie uwijały się niewielkie 
kombajny, które dokaszały 
zbielałe prostokąty łanów 
Pszenicznych.

Z miast, któreśmy odwiedzi­
li. jedynie Turyn i Mediolan 
^ają widoczny z daleka cha­
rakter przemysłowy, ale i to 
tylko poza obrębem starej, za 
bytkowej zabudowy. Bo poza 
tym ona — owa zabytkowa, 
dawna zabudowa — nadaje naj 
bardziej znaczące znamię 
Wszystkim osiedlom miejskim. 
Zabudowa i tradycyjne sposo 
by zarobkowania ludności.

Postrzec to zwłaszcza można 
przy podrzędniejszych, bocz­
nych uliczkach mniejszych 
miast, gdzie — jak za najdaw 
niejszych czasów — głównym 
źródłem utrzymania mieszkań 
■ców są pośrednictwo, handel i 
rzemiosło. A właściwie sztuka 
rękodzielnicza.

Przy jednej z takich ustroń 
nych uliczek Cezeny natrafi­
łem np. na warsztat kowalski, 
w którego wnętrzu stary mi­
strz odkuwał ręcznie z mo­

Impresje włoskie (3)

Dobry towar lubi być reklamowany
siężnej blachy najróżniejsze, 
wymyślne dzbany, kociołki, 
wazy i garnce. Zalegały one 
wieloma warstwami od ziemi 
po sufit całe wnętrze warszta­
tu i chodnik, na zewnątrz zJ- 
kładu. I chyba żaden z kształ 
tów i wzorów tych naczyń się 
nie powtarzał. O pracę nie jest 
łatwo w dzisiejszych Włoszech, 
przeto ceni się ją tam i szanu- 
J Wielka jest różnorodność po 
lecanych usług pracowni­
czych i zarazem pomysłowość 
w oferowaniu swoich umiejęt­
ności. Nowych inwestycji nie 
widać tam wiele, Społeczność 
włoska chwyta się zatem wszel 
kich źródeł utrzymania.

W obrębie osiedli miejskich 

inwestuje się przede wszyst­
kim w budowę nowych maga­
zynów handlowych. Charakte­
rystyczne jest to, że zanim jesz 
cze dobiegnie końca budowa 
takiego domu towarowego z 
olbrzymich plansz można się 
zawczasu dowiedzieć, co, na 
którym piętrze i w jakim wy 
borze będzie w nim sprzedawa 
ne.

Nowe zakłady przemysłowe, 
o niezbyt zresztą dużej kuba­
turze, budowane są przez zna­

ne firmy poza większymi sku­
piskami ludzkimi, w bliskości 
węzłów komunikacyjnych, na 
prowincji. Kominy tych obiek 
tów są niewysokie, zaopatrzone 
w urządzenia odpylające.

We Włoszech, kraju czerpią 
cym wielkie wpływy dewizowe 
z turystyki, zagadnienie zacho 
wania w nienaruszonym sta­
nie naturalnego środowiska 
przyrodniczego i nieskażania 
wody i powietrza ma wyjątko 
we znaczenie; zostało też ono 
dawno rozstrzygnięte i wkal­
kulowane w ogólny system 
symbiozy przemysłu i ośrod­
ków rekreacji, choćby pod ni­
mi rozumieć same tylko pla­
cówki hotelarskie, gospody i 

zajazdy, których wszędzie po 
drodze jest co niemiara.

Nie mieliśmy zbyt wielu oka 
zji zapoznania się z działalnoś 
cią wytwórczą włoskiego prze 
mysłu. Dowiadywaliśmy się o 
niej drogą pośrednią. W Tury 
nie, stolicy włoskiego „Fiata”, 
takimi pośrednikami była gru 
pa Polaków, którzy po koncer 
cie złożyli nam wizytę za kuli­
sami. A znajduje się tam prze 
cięż bynajmniej niemała gru­
pa naszych rodaków; z ramie­

nia żerańskiej FSO przebywa 
bowiem w Turynie od dłuższe 
go czasu ponad czterdziestu 
inżynierów, techników i robot 
ników, którzy zostali oddele­
gowani do odbioru techniczne 
go akcesoriów i gotowych sa­
mochodów, produkowanych na 
nasz użytek.

Owa źerańska ekipa pol­
skich fachowców na delega­
cjach służbowych na zapytanie, 
jak się czują w tamtym śro­
dowisku, jakie znajdują wa­
runki pracy i utrzymania, od­
powiedzieli i prawie jedno­
brzmiące: powodzi im się led­
wie „na trójkę z plusem”.

I jest to zrozumiałe. Po 
dziś dzień wielu Włochów szu 
ka przecież pracy za granica­

mi swego kraju. Pracodawcy 
miejscowi stawiają bardzo wy 
sokie wymagania zatrudnio­
nym. To z tego powodu praca 
we Włoszech jest poszukiwana 
i szanowana, jest w cenie.

Na rynkach światowych rzą 
dzi nieubłagane prawo selek­
cji i konkurencji. Stąd szanse 
zbytu mają towary najwyższej 
jakości, o stosunkowo dogod­
nych cenach — przy jedno­
czesnej olbrzymiej reklamie.

Podejmujący nas impresa- 

rio, David J. Salama, zorga­
nizował w jedną z wolnych so 
bót wycieczkę do wytwórni 
wermutów „Martini”, miesz­
czącej się na krańcach Turynu. 
Niestety, fabryka była o tej 
porze nieczynna. Nie widzieliś 
my więc zakładu w ru­
chu. „Martini” jest fir­
mą znaną w świecie, zdawa­
łoby się, nie powinna przykła 
dać wagi do reklamy, a prze­
cież wszystko, z czym zetknę­
liśmy się w czasie tej wizyty, 
nastawione jest na jak najszer 
szą popularyzację miejsco­
wych wytworów: wermutów, 
win i szampana.

Dodajmy, że reklama ta jest 
oparta na podstawach nauko­
wych i prowadzona przez zes­

pół wyspecjalizowanych znaw 
ców zagadnienia, związanych 
właśnie ze wspomnianą pla­
cówką naukowo-muzealną. Nie 
zwykłej rzadkości eksponaty 
enologiczne, gromadzone lata­
mi i wyszukiwane w różnych 
częściach świata, ilustrują hi­
storię winiarstwa.

Salon reprezentacyjny firmy 
swoimi elementami dekoracyj 
nymi podkreśla wiekowe tra­
dycje i tegoczesne związki tu- 
ryńskiej wytwórni ze swymi 
placówkami zagranicznymi w 
Paryżu, Barcelonie, Brukseli, 
San Paulo, Londynie i Gene­
wie. W salonie tym można do 
woli posmakować wermutu, 
wina czerwonego lub szampa­
na.

Ale to jeszcze nie koniec: 
wycieczka uzyskuje pamiątko­
we zdjęcie na tle budynku wy 
twórni, a każdy z uczestników 
może — na koszt firmy — wys 
łać dowolną ilość kart poczto 
wych z reprodukcjami już to 
pras winiarskich, już to daw­
nych waz i dzbanów służą­
cych do przechowywania wina, 
już to ozdobnych naczyń, któ­
rymi spełniali toasty „boskim 
nektarem” starożytni Grecy...

Kosztuje to firmę co nieco, 
ale reklama — jest...

Każdy przybysz zza granicy 
jest zatem o tyle ceniony przez 
włoskich producentów, o ile 
może stać się teraz lub w przy 
szłości kontrahentem, nabyw­
cą. Przy takim zaś założeniu 
nawet nailenszy towar bardzo 
lubi reklame.
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DRUGI ETAT DO ODSTĄPIĘ- 
NIA — W publikacji pod tym ty­
tułem Halina Maleszewska oma­
wia na łamach „Kultury" sprawę 
takiego rozwoju usług, który — 
stosownie do obecnych potrzeb 
— mógłby służyć potrzebom ro­
dziny.

„Wiadomo na pewno: gorszych 
od nas usług nie ma nikt ani na 
Zachodzie, ani na Wschodzie — pi- 
sze autorka. Szczęściem lata, kiedy 
usługi załatwiały nam odgórne de­
cyzje, mamy już za sobą. W ostat­
nich tygodniach te sprawy rozpa­
trywało Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu. Ale o tym, czy bę­
dziemy mieli usługi wyręczające 
nas z codziennych zajęć domowych 
(a te są dla rodziny chyba najważ­
niejsze) zadecyduje nie premier, 
ani minister handlu patronującego 
od pewnego czasu także i usługom, 
ale najbliższy ADM. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, iż ten typ po­
mocy codziennej musi mieć cha­
rakter lokalny. Wszystko więc za­
leży od pomysłowości, inicjatywy i 
zdolności organizacyjnych kierow­
ników zarządów budynków kwate­
runkowych i osiedli spółdziel­
czych”.

Autorka proponuje, by właśnie 
na osiedlach lokalizować pawi­
lony wyposażone w automatycz­
ne pralki, urządzenia suszarnia- 
ne i prasowalnicze: każde osie­
dle mogłoby dysponować wła­
sną placówką sprzątania miesz­
kań; osiedle mogłoby sobie za­
fundować konserwatora sprzętu 
mechanicznego, który obsługi­
wałby mieszkańców na zasadzie 
opłacania abonamentów.

„Trzeba wszakże pamiętać — czy­
tamy następnie — że jeśli usługi 
mają być nastawione na pomoc 
rodzinie, a nie ma chyba wątpliwo­
ści, że ten kierunek jest najważ­
niejszy, muszą one być „dostarcza­
ne do domu“, zatem świadczone 
przez placówki zlokalizowane w 
najbliższym otoczeniu. Ten argu­
ment przemawia na korzyść osie­
dlowego charakteru usług.

Punktem wyjścia musi być bada­
nie budżetów rodzinnych, czego do 
tej pory właściwie nie mamy. Jeśli 
chcemy wypracować rozsądny mo­
del usług, musimy wiedzieć ile ro­
dzin na to stać. I to nie'globalnie, 
w skali kraju, ale w poszczegól­
nych dzielnicach i osiedlach. Jak 
to się mówi urzędowo — usługi są 
towarem rynku lokalnego”.

NOWE DOMY TOWAROWE - 
„Przekrój" drukuje rozmowę z 
ministrem przemysłu maszyno­
wego Tadeuszem Wrzaszczy- 
kiem, który m in. mówi o towa­
rach rynkowych przemysłu ma­
szynowego, innowacjach osiąga­
nych przy pomocy licencji oraz 
formach zbliżania klienta do pro­
ducenta i odwrotnie Tu chcieli- 
byśmy w tej rozmowie odnoto­
wać ciekawą inicjatywę powoła­
nia nowego rodzaju domów han­
dlowych, które prawdopodobnie 
otrzymają nazwę „Gama".

„Ogólnie mogę powiedzieć — mó­

KRZYŻÓWKA NR 27

Poziomo: 1. mucha, 5. dwójko­
wy uczeń, 7. państwo w Afryce, 
8. owoce na chleb, 10. drapieżny 
kot, 13. walczy z bykami, 15. by­
ły szachowy mistrz świata, 16. 
Szurkowski. 17. bezpieczniej sia­
dać na jednym, 19. nic do szczę­
ścia nie brakuje, 21. braki, błędy, 
23. poeta polski. 24. wieniec zwy­
cięzcy. 26. zmyślona sytuacja, _ 27. 
opustoszały nad morzem, 28. wiel­
kość, chwała.

Pionowo: 2. przynosi dobra po­
godę, 3. parlament w Rosji, 4. 
jedna z elektrod, 5. komentator, 
gawędziarz, 6. porozumienie 
państw. 8. rozmowa, 9. mieszani­
na dwóch cieczy, zawiesina, 11. 
jamochłon słodkowodny, 12. wy­
ciąg roślinny, leczniczy i orze’ż- 
wiajacy. 14. postać ze „Świętosz­
ka” Moliera. 18. rzeka zmarłych, 
20. rafa koralowa. 21. grupa osób 
wzajemnie się popierających, 25. 
miejsce k,e,ski Napoleona.
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wi min. T. Wrzaszezyfc — że w 
tych domach chcemy oferować 
klientom pełny zestaw wszystkie­
go, co nasze fabryki (przemysłu 
maszynowego — przyp. lekt.) bę­
dą produkowały na rynek kon­
sumpcyjny. Przy okazji, powta­
rzam; przy okazji, domy te 
będą pełniły rolę salonu wystawo­
wego, dla odbiorców krajowych i 
eksportu (...)

Chcemy też w tych placówkach 
zorganizować poradnictwo dla 
klientów (co kupić dla określone­
go mieszkania itp.). Chciałbym 
przy okazji przedstawić taki pro­
blem do dyskusji:

Czy nie lepiej przedłużyć gwa­
rancje na drobny sprzęt zmechani­
zowany i w okresie gwarancji wy­
mieniać wadliwe egzemplarze na 
nowe, a zepsutych nie naprawiać i 
przy stosunkowo niskich cenach 
stawiać na szybsza rotację sprzętu, 
czy też brnąć w nieskończoność w 
reperacje w końcu już przestarza­
łych gratów?...

(...) Na pewno domy „Gama" po­
winny być wszędzie jednakowe, 
aby klient raz taki dom poznaw­
szy później w Warszawie, Krako­
wie, Poznaniu, Katowicach czy 
Gdańsku nieomylnie trafiał w po­
szukiwane miejsce, wiedząc, że np. 
odkurzacze to zawsze II piętro na 
prawo od wejścia. Klient trafi 
więc do odkurzaczy czv mikseru, 
ale jak wydobyć od niego infor- 
macie. na podstawie których moż­
na będzie zaprogramować ich pro­
dukcję na przyszłość? A to prze­
cież jedna z ważnych funkcji prze­
mysłowej sieci handlowo-informa- 
cyjnej”.

Jest to więc projekt nowocze­
snych domów towarowych — ta­
kich, jakie współcześnie powin­
ny istnieć nie tylko w branży 
przemysłu maszynowego. A więc, 
kto następny?

WYSTARCZY POMYŚLEĆ... - 
Tadeusz Łaniewskl publikuje w 
„Walce Młodych" felieton, który 
wart jest uwagi jako znamię sku­
tecznego i niebiurokratycznego 
przezwyciężania utartych oby­
czajów. Oto na ulicach Warsza­
wy pojawiły się samochody 
„Trabant-Combi" z napisem 
„Łączność".

„Brak na rynku odpowiednich 
samochodów, nadających się do o- 
próżniania skrzynek pocztowych 
powinien — Jak bywało dotych­
czas — wywołać — pisze autor — 
o<ywloną korespondencję pomiędzy 
resortem łączności a instytucjami 
zajmującymi się handlem samo­
chodami, aż do Ministra Handlu i 
Usług włącznie. Po „odmownym 
załatwieniu” podań I monitów po­
winny pójść w ruch kontakty po- 
zaformalne, ciocie, bratankowie i 
koledzy z wojska. W efekcie albo 
listy czekałyby w skrzynkach na 
zmiłowanie boże, albo nasi pocz­
towcy biegaliby na piechotę z wor­
kami na plecach, co również nie 
przyspieszyłoby doręczania przesy­
łek.

Tymczasem nic z takich kata­
klizmów nas nie spotkało. Ktoś 
pomyślał, zapewne znalazł lukę w

Pomiędzy Czytelników, którzy 
do dnia 22 września br. nadeślą' 
pod adresem redakcji poprawne 
rozwiązania, rozldsujemy 3 bony 
książkowe po 50 zł. Przy adresie 
prosimy dopisać: Krzyżówka nr 27.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 26

Poziomo: mendel, Okocim, nes- 
ca, falanga, ansa, fragment, pro­
za, ^arki, współbojownik, surów­
ka, elana, Ararat, gratka.

Pionowo: montaż, neseser, Edam, 
kilogramometr, cynie, miasto, afe­
ra, czołówka, kontakt, kwesta, 
oktawa, powab, perła.

Bony książkowe po 56 zł wylo­
sowali:

1. W. I.azurek — Poznań. Os.
W. Października 3 m. 35.

2. Kajetan Nowak — Poznań, ul. 
Bednarska 1 m. 1.

3. Bogdan Strojny — Poznań, ul. 
Przybyszewskiego 46 m. 4.

Nagrody wysyłamy pocztą.

przepisach 1. pożyczył swoim pra­
cownikom kwotę siedemdziesiąt 
parę tysięcy na zakup „Trabanta- 
Combi”. Raty będą spłacać bez na­
rzutów i — co ważniejsze — sam 
samochód ma szansę zarobić na 
swój zakup i utrzymanie. Kierow­
ca otrzymuje normalną pensję i 
ekwiwalent za używanie do celów 
służbowych swojego prywatnego 
wozu (...)

Po skończonej pracy (...) może 
kierowca - właściciel zdjąć umie­
szczony na przyssawkach napis i 
aż do następnego rana staje się 
pełnoprawnym posiadaczem po­
jazdu”.

PONADTO: Tadeusz Kur publi­
kuje w „Prawie i Życiu” ciekawy 
stenogram z zeznań świadka w 
procesie kata Warszawy Ludwiga 
Hahna — Tadeusza Wanata z Pol­
ski — tytuł tej publikacji: „Sąd 
ma świadkowi za złe...”. „Głos 
Nauczycielski” w całości przynosi 
materiały związane ze zbliżającym 
się XI Krajowym Zjazdem ZNP; 
„Fundamenty” przynoszą dodatek 
zawierający program i założenia 
metodyczno-regulaminowe II Mło­
dzieżowego Turnieju „Złotej Kiel- 
ni“.

LEKTOR

Drugie życie 
starych gazet

Dokończenie ze str. 3 
niej też o pełne roczniki ga­
zet i czasopism powojennych. 
Tej pracy nie zechce nikt wy­
konać poza Poznaniem. To mu 
simy zrobić tutaj, a zaczynać 
trzeba bez zwłoki. Ze względu 
właśnie na dość duże koszty 
tych prac i szczupłe środki be 
dące w dyspozycji bibliotek. 
A pamiętać należy, że papier 
dzisiejszych gazet nie jest tak 
dobry jak tych z XIX w. Nie 
przetrwają one nawet połowy 
tego czasu co tamte.

Czy korzystanie z mikrofil­
mów jest trudniejsze niż z ory 
ginałów? Jest to kwestia przy 
stosowania się do innej techni 
ki pracy. Na pewno dla nie­
jednego nie będzie łatwo się 
do tego przyuczyć. Ale w za­
sadzie nie powinno być więk­
szych trudności o czym świad 
czą doświadczenia placówek 
zagranicznych. Nie ma zresztą 
innego wyjścia — jak powia­
da dyr. Olejniczak — drugi 
raz przecież tych czasopism 
nie wydamy drukiem, a one 
się naprawdę rozpadają. Doś­
wiadczenia ze zbiorami ręko­
piśmiennymi i starodrukami 
wskazują, że pracownicy nau­
ki dość szybko się przystoso­
wują do nowej techniki. Albo­
wiem całe zbiory rękopiśmien 
ne i starodruków Biblioteki 
PTPN zostały już wcześniej 
zmikrofilmowane. Zrobiła to 
też Biblioteka Narodowa, w ra 
mach swoich obowiązków ogól 
nonarodowych. w dodatku bez 
płatnie, w zamian za wypoży­
czenie tych cennvch prac.

Stopniowo więc stare gazety 
zaczną swoje drugie życie. W 
innej postaci, ale z równym po 
żytkiem dla swoich czytelni­
ków. Jak się okazuje mają ich 
nie tylko doraźnie („gazeta zy- 
je jeden dzień”), ale i po wie­
lu, wielu latach.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

— Gdzie się pchasz? — wrzasnął na Heńka kapitan dru­
żyny Zielonych, Marek Kulomiot i podsunął się ofiarnie Drą­
galowi pod nogę. Heniek przejął piłkę, podał do Bartka, Bar­
tek odbił, nadbiegł Książę, Mały wrzasnął — gol! — i piłka 
poszła na aut.

Zresztą Anioł od razu pokrzyżował mu plany. Heniek zdą­
żył zaledwie dotrzeć do Aniołowej, która nie wysłuchawszy 
go do końca, zatrzasnęła mu drzwi przed nosem. Wypatrzony 
na podwórzu dyrektor, spojrzał zaledwie ponad głowę Heńka:

— Uderzył? Twoje nazwisko?
Następnego dnia był już w karnej grupie. Nikt nrc nie wie­

dział o Aniele. Nikt też nie chciał o nim mówić. Odszedł. To 
wszystko. Chłopacy nie rozumieli Heńka. Czego się jeszcze 
w to pcha? Przecież wiadomo, że to Anioł przegrał.

— Nasze jest na wierzchu. Nie dość ci było karniaka?
Żółw pierwszy przerwał zmowę milczenia. Po powrocie z ko­

lacji do bloku, przyszedł do świetlicy na dziennik. Heniek 
przeczekał cierp.iwie do prognozy pogody i wsunął mu pacz­
kę „Mocnych" do kieszeni.

— Co to? — spojrzał znad okularów. — Tego jeszcze nie 
było, żebym miał od smarkaczy papierosy przyjmować.

Heniek przytrzymał rękę starego.
— Kupiłem za uczciwie na wsi zapracowane pieniądze. 

Niech pan weźmie. Ja nic nie chcę. Powiedz pan tylko, co 
z Aniołem.

— Dobry sobie! — zakrztusił się od śmiechu Żółw 1 prze­
jechał dłonią po łysej głowie, aby sprawdzić, czy u jej czub­
ka pozostała mu jeszcze kępka włosów. — Dobry — śmiał 
się, ale powiedział. Przede wszystkim d’oł»«o aby sobie
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smarkacze za wiele nie wyobrażali, że. to niby przez nich od­
szedł Anioł za to, że uderzył.

A więc w zakładzie wiedziano tylko o Ich ucieczce, nic 
o jej charakterze. „Do końca szlachetny" — pomyślał ze złoś­
cią o Aniele.

— Trzymaj! — zawołał ktoś za jego plecami. Zupełnie nie­
potrzebnie, bo przecież widział, że piłka idzie prosto na niego 
z dalekiego podania Albina. Bramkarz Białych, Pomidor wy­
skoczył do przodu. Za późno. Niestety, piłka trafiła w po­
przeczkę. Pełne zawodu — ooo! — kibiców skwitowało tę 
interesującą akcję Zielonych.

Poszło o Nalepówkę. Stary nie miał tam kontroli, a może 
I przekonania do tych spraw.

— Dyrektor nie lubił Anioła — powiedział Heniek.
Żółw z rudego zrobił się purpurowy.
— Jak mi tu będziesz mędrkował, to dam w papę i koniec 

rozmowy.
/ Heniek pochylił głowę, aby skryć uśmieszek i czekał cier­
pliwie, aż staremu przejdzie zadyszka.

Anioł zażądał ostatecznego i prawnego uregulowania tej 
sprawy powołując się na ustne obietnice. Dyrektor powiedział, 
że niczego nie obiecywał.

Anioł nie bronił się. Poprosił o zwolnienie. Starego Nale­
py nie zostawi tam samego. Ziemi też nie.

Heniek kazał to sobie jeszcze raz powtórzyć. Czy to pewne?
Żółw wzruszył ramionami. Wiedział o tym od Widelca. Wi­

delec brał udział w tej rozmowie.
W telewizji szła jakaś dyskusja. Dopiero za piętnaście mi­

nut miał być film. Heniek złapał Żółwia za łokieć i wyciągnął 
go na korytarz. Już miał powiedzieć: — Anioł nie miał prawa 
mnie uderzyć, lecz nim Żółw zdążył zapalić kolejnego papie­
rosa, uświadomił sobie, że powtórzyłby tylko słowa Księcia.

Tydzień temu uciekł znowu Albin. Milicja przywiozła go po 
dwóch dniach. Wszystko się powtarzało z ta tylko drobną róż­
nicą. że Albinowi nie zależało Ilż na kropce w kacie oka. Za 
karę nie pozwolono im znowu ooladać owamu telewizyjnego.
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Grzyboba branie
1.

Przerażenie. To słowo 
najtrafniej chyba oddaje 
uczucie ogarniające czło­
wieka, gdy raz po raz do­
wiaduje się z prasy, radia 
i telewizji o tragicznych 
skutkach spożycia grzybów 
trujących. Tragedia przy­
biera nieraz rozmiary nie­
mal apokaliptyczne: zatru­
ciu ulegają całe rodziny. 
Lekarze robią wszystko, by 

* uratować zatrutych. Nie­
kiedy jednak, mimo wszy­
stkich zdobyczy medycyny, 
mimo transfuzji krwi, 
sztucznych nerek, aparatów 
tlenowych, dziesiątków naj­
nowocześniejszych leków i 
wreszcie niezwykłej ofiar­
ności lekarzy i całego 
personelu pielęgniarskiego, 
walka o życie człowieka 
kończy się przegraną. 
Śmierć każę sobie płacić 
najwyższą cenę za... Właś­
nie, za co? Za lekkomyśl­
ność? Niedbalstwo? Głupo­
tę? Chyba za to wszystko 
razem wzięte. Trudno bo­
wiem rzecz nazwać _ inaczej. 
Na grzybach można się bo­
wiem nie znać i to jest 
tylko zwykłą nieznajomoś­
cią przedmiotu. Kiedy jed­
nak ktoś decyduje się pójść 
do lasu, zebrać tam grzy­
by, co do których nie ma 
absolutnej pewności, że są 
jadalne — postępuje lek­
komyślnie i głupio. A kie­
dy jeszcze spożywa te 
grzyby, i na domiar złego 
daje je do spożycia innym, 
lekkomyślność i głupota 
przybierają kształty kary­
godne, żeby nie powiedzieć 
zbrodnicze. Niekiedy ma­
rzy mi się wprowadzenie 
czegoś na kształt licencji 
uprawniającej do zbierania 
grzybów. Tylko kto by te­
go pilnował?

2.

Bezpośrednim, powodem 
napisania tego felietonu nie 
są wcale ostatnie alarmy o 
zatruciach grzybami, choć 
potrafię się wczuć w tra­
gedię rodziców, którzy po 
kolei tracą jedno dziecko 
za drugim, a niekiedy u- 
mierają sami. To jest 
straszne i przerażające. Ale 
równie przerażające, choć 
na pewno nie tak gwał­
townie odczuwane jest to, 
co dzieje się w lasach, 
zwłaszcza kiedy w. niedzie­
le zapełniają się one u- 
czestnikami setek wycie­
czek zbiorowych i indywi­

dualnych, organizowanych 
i nieorganizowanych, na 
trzeźwo i po pijanemu, 
bardziej i mniej głośnych. 
Kiedy w przedostatni po­
niedziałek miałem okazję 
pójść do lasu (także na 
grzyby; nie ukrywam, że 
grzybobranie to dla mnie 
nie tylko frajda podobna 
tej, jaka przeżywają myśli­
wi i wędkarze, ale tak/że 
relaks), również ogarnęło 
mnie przerażenie. Na każ­
dym kroku widziałem śla­
dy niedzielnych zbieraczy 
grzybów. Już nie chodzi o 
to, że zapaskudzili las pa­
pierami, skorupkami jaj, 
puszkami, butelkami i li­
cho wie czym jeszcze. Gor­
sze jest bodaj to, że o spo­
sobie zbierania grzybów ci, 
pożal się Boże, zbieracze 
nie mają zielonego pojęcia. 
Na ogół grzyby wyrywają 
wraz z grzybnią, gdy grzyb 
nie jest jadalny, najczęś­
ciej albo go kopią lub 
depczą. Podłoże jest w wie­
lu miejscach zryte, a grzyb 
nia odsłonięta. Nie trzeba 
być znawcą, by zdać sobie 
sprawę, że taka metoda 
zbierania grzybów dopro­
wadzi w ciągu kilku lat do 
przetrzebienia, jeżeli nie 
wręcz wytępienia grzybów. 
Będzie się o nich tylko 
snuło opowieści z prze­
szłości, jak to dawniej, pa­
nie dzieju, szło się do la­
su.^

3.

Mam trochę pretensji do 
organizatorów masowych 
wycieezek, w tym także do 
niektórych rad zakłado­
wych, które przecież nie 
szczędzą środków na po­
krycie kosztów takich wy­
cieczek, ale niewiele się 
troszczą o właściwy ich 
przebieg. Pewnie, najproś­
ciej bractwo wywieźć do 
lasu i — róbcie co chcecie, 
byleście o oznaczonej go­
dzinie znaleźli się w auto­
busie. Czy jednak myśli się 
o nauczeniu tych uczestni­
ków grzybobrania na przy­
kład odróżniania borowika 
od „szatana” czy kani zwa­
nej sową od muchomora 
sromotnikowego — naj­
częstszego sprawcy śmier­
telnych zatruć? Obawiam 
się, że nie. Czy myśli się 
o wpojeniu kultury zbiera­

nia grzybów, tak żeby nie 
niszczono grzybni, nie tra­
towano grzybów nawet tru 
jących, bo żyją one prze­
cież — jak wszystko w le- 
sie — w symbiozie z inny­
mi roślinami i są potrzeb­
ne do zachowania równo­
wagi? Nikt nie wymaga 
od zbieracza wiadomości w 
rodzaju: grzybnia jest to 
wegetątywne ciało grzybów 
i splot nitkowatych strzę- _ 
pek, o błonach zawierają­
cych związek chitynowy 
zwany grzybnikiem i że 
najczęściej przytwierdza się 
do podłoża chwytnikami. 
Ale każdy powinien wie­
dzieć, że wszelkie rycie w 
podłożu niszczy grzybnię, 
a bez grzybni nie ma grzy­
bów. Rabunkowe zbieranie 
grzybów powinno być ka­
rane. Ale, że jest to postu­
lat nierealny, pozostaje a- 
pel do wszystkich zbiera­
czy grzybów i do tych, 
którzy organizują wyciecz­
ki na grzybobranie: jeżeli 
nie chcecie sami pozbawić 
się grzybów w przyszłości, 
zbierajcie je w sposób wła­
ściwy. 7 uczcie ludzi kul­
tury zachowania się w le- 
sie. Jakże wdzięczne pole 
do działania mają tu właś­
nie rady zakładowe związ­
ków zawodowych, szkoły, 
organizacje młodzieżowe!

4.

Smutny był widok lasu 
w tamten poniedziałek. 
Wśród pozostawionych 
przez ludzi resztek jedze­
nia, odpadków i śmieci u- 
mierała cząstka lasu. U- 
mierało podłoże z wywró­
conymi na wierzch wnętrz­
nościami. Umierała odkry­
ta grzybnia, która nie bę­
dzie w najbliższych latach 
rodziła grzybów. Cząstka 
lasu przeżywała swą trage­
dię. Tym większą, że cichą 
i nie bardzo przez ludzi 
rozumianą. I właściwie ani 
nie budzącą żadnego współ­
czucia, ani nie wywołującą 
alarmu. W tamten ponie­
działek chodziłem po lesie 
i wściekłość mnie ogarnia­
ła na niedzielne grzybo- 
babranie. Ciekawe, że na 
ogół ludzie ze wsi, blisko 
zżyci z lasem zachowują 
się w lesie dużo kultural­
niej niż ci z miasta, którzy 
powinni szukać w lesie i 
grzybów, i wypoczynku, i 
odprężenia po pracy.
MARIAN FLEJSIEROWICZ



RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I; 

cala 1322 m; 9.05 Fala 72; 9.15 Ma- 
'‘yn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych: „Ten * piegami i 
tamten z nosem” — ode. II; 10.20 
Takty i fakty; 11 Rozgłośnia. Har 
Lrska: „25.000 km po Kubie”; 
.,15 Szkatuła Neptuna; 13.15 Na 
„oludnie od Czantorii; 13.35 Z Tea 
freIn I Armii na szlaku zwycię- 
.t»a: 1< Kompozytor (przyszłego) 
tygodnia — K. M. Weber; 14.30 
w Jezioranach” — ode. 647; 15 

Koncert życzeń; 16.05 Tygodnio­
wy przegląd wydarzeń międzyna- 
;/d0Wych; 16.29 Teatr PR: „Lęk 
Przestrzeni” — słuch.; 17.35 Graj 
JraCyku...; 18.08 Radiowa Piosenka 
Miesiąca; 19-15 Przy muzyce o 
snorcie; 20.10 O czvm mówią w 
■wiecie; 20.30 „Matysiakowie”; 21 
Magazyn przebojów; 21.30 -Zespół 
dziewiątka; 22 Marek Sart przed- 
ttawia polską muzykę instrumen 
tajną; 22.30 Pół na pół z muzyka. 
„19 Do Studia SI zaprasza Bo- 
Pusław Klimczuk; 23.25 Od Jam­
boree do Jamboree; 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2 55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
53,74 MHz; 7.45 „Kwadrans w ryt­
mach parzystych”; 8 Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom 
polskim; 8.35 Radioproblemy; 10 
Wielkopolska niedziela; 12.30 Spra 
rozdanie z meczu piłkarskiego 
Lech” Poznań — „Zagłębie” Sos 

Jowiec; 13.30 Grają Marek i Wa- 
cek; 13.40 Pieśni i tańce ludowe 
Korei; 13.35 Program z dywani­
kiem; 15 Teatr dla dzieci: „Darek 
i pięciu”; 15.46 Piosenki bez słów; 
33 „Wiersze bez tytułów”; 16.30 
Koncert chopinowski; 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr 
poezji; „Światło zielonej rakiety”

słuch.; 18.45 „Mini turniej sak- 
lofonistów”; 19.45 Audycja woj-

SirmonH* Jran’mł’Ja * Sali FW- 
wle -LNar7lowej w Warsza- 
sień”- "^^^ska Je-t' " ’ 2*‘45 ”WlzVta Minerwy” — 
certm- .(W P«erwie kon-
2145 kJ;?, Dal»zy ciąg koncertu; 
sk... Przeboje po poll

^sportowe; 22.35 Niedzielne spot- 
&.</ a s “ -

WIADOMOŚCI: 5.30, 6JŁ 7 w 8.30, 12.05, 17, i,, „.so/’*’ 7-*’

oraz ^ale^Atl”’ UKF 66 0 MH« 
i 49 m*’7 ™rttkle pasma 20- 31, 41 
gerald? 8.10 2 Fitz
™ateHstyczny; 8.35 Niedzielni n" 

w?ACu- Iisty ~ aud. Romana 
''aschkl; 9-35 Analizy i syntezy — 
nv^tv^UH‘‘.^tyczna; 10 Ilustrowa 
ny tygodnik rozrywkowy; 11.24 L 
van Beethoven - SoAata na 
skrzypce i fortepian — A-Dur;

„Opowieść o najdroższym 
szpmgu świata” — słuch.; 12.30 Mię 
dzy „Bobino” o „Olimpią”; 13 Ty 
dzień na UKF-ie; 13.15 Novi węzo

1 dZ«’ 13,30 p’ęciolinia w szkoc 
; kratkę; 14.05 Presley wczoraj 
1 14-28. „Peryskop” — prze-

■gląd tygodnia; 14.45 Supergrupy — 
beatowa elita; 15.10 Pierwsze obro­
ty i. — muzyczne premiery; 15.30 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Fama 
niesie; 16.45 Piosenki z „włoskiego 
buj? 17-05 „Komisarz Maigret i 
chińskie cienie” — ode. 17 pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Miles 
Davis wczoraj i dziś; 18 Lektury, 
lektury...; 18.15 Polonia śpiewa; 
18.30 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 19.05 
„Okno” — słuch.; 19.27 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Wycieczki histo­
ryczne — gawęda prof. dr. H. 
Samsonowicza: 20.10 Wielkie reci­
tale — Swiatosław Richter w 
Moskwie; 21.05 Analogie poetyc­
kie — „Drzewo”; 21.25 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół; 21.50 Ope 
ra W. A. Mozarta: „Król Pas­

terz”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie

ezorów — zespół Pink Floyd; 22.20 
Ludzie sztuki; 22.35 Czesław Nie­
men wczoraj i dziś; 23 Wiersze W. 
Szymborskiej; 23.05 Muzyka nocą;
23.50 Na dobranoc śpiewa Helena 
Vondrackova.

WIADOMOŚCI: 8, 8.30, 14, 19, 22.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 
— FALA 1322 m.; 8.05 Miniatura po 
pularna; 8.11 Muzyka rozrywkowa; 

8.21 Co słychać w świecie; 8.30 Kon 
cert życzeń; 8.45 W kilku taktach, 
w kilku słowach; 9 Dla kl. V i VI 
(wych. muzyczne) „W poszukiwa­
niu refrenu”; 9.25 Suity orkiestro­
we kompozytorów polskich; 10.05 
„Syn złodzieja” — fragm. pow.; 
10.25 Konc.' solistów; 11 Dla kl. VI 
(geografia) „Jesienny lot” — rep.; 
11.25 W kręgu operetki; 12.25 Z 
wrocławskiej fonoteki muzycznej; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 Pieśni z 
Białego Śląska; 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej; 14 Reportaż literacki pt. 
„Dom”; 14.30 Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega; 16.30 Popołud­
nie z młodością; 18.50 Muz. i Aktu 
alności; 19.15 Kupić nie kupić, po­
słuchać warto; 19.30 Kwadrans mu 
zyczny K. Stromengera; 19.45 Ra­
diowa skrzynka muzyczna; 20.30 
Miniatury rozrywkowe; 21 Naukow 
cy — rolnikom: 21.30 Konfrontacja; 
22 Konc. życzeń miłośników muz. 
poważnej; 22.40 Lekkie uderzenie; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 „Mała monografia jazzowa”; 
23.40 „Z muzyki świeckiej XIII-go 
wieku”; 0.10 Program nocny z Ol­
sztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM n — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.25 Utwór popu­
larny; 7.50 „Rytm i piosenka”; 8.35 
Radiowe interpelacje; 8.45 Wzdłuż 
Chilijskich Andów; 9 Fr. Delius: 
— Spacer do Rajskiego ogrodu — 
intermezzo z opery „Romeo i Ju­
lia na wsi”; 9.10 Cykl: Sztuka dy­

skutowania; 9.20 Muzyczny non 
stop; 9.35 Kobiece ABC; 10.05 Z po 
łudnia na północ Europy; 10.25 „W 
Jezioranach”; 10.55 Kompozytor Ty 
godnia — K. M. Weber; 13 „Czas 
dobrych gospodarzy”; 13.20 Radio 
we zespoły z Brna i Cottbus; 13.40 
„W gnieździe fredrowskim” — 
fragm. książki; 14.05 „Z kompozy­
torskiego albumu — Rudolfa Frim 
la”; 14.25 Grają ork. dęte; 14.40 
..Prespońskie wesele” — opow. P. 
Sziriłowa; 15 Chile śpiewa; 15.20 
Muz. rozrywk.; 15.30 K. Danczew- 
ska i E. Stefańska-Łukowicz grają 
Sonatę h-moll na skrzypce i klawe 
syn J. S. Bacha; 17.15 Poniedziel- 
ne remanenty sport. E. Pacholskie 
go; 17.25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 
Radioexpress; 18.05 „Gdzie się
dwóch bije”... — felieton G. Gór­
nickiego; 18.20 Sonda — dźwięko­
wy przegląd ekonom.-spoi.; 19.15 
W świecie współczesnej humanisty 
ki — magazyn popularno-nauko­
wy; 19.31 Teatr PR — Studio Wsnół 
czesne „Rasputin i Mandarynki” 
słuch.; 20.11 Konc. Symf. Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV; 21.24 Wiersze 
P. Nerudy; 21.29 Muz. rozrywkowa; 
22.33 Muzyczne Love Story: 22.50 
Nowości Polskiego Wydawnictwa 
Muzycznego; 23.25 Tango w roli 
głównej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
9 m.; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Posezo­
nowa wyprzedaż przebojów; 9 „Ko 
misarz Maigret i chińskie cienieć 
— ode. 17; 9.10 K. Szymanowski — 
I Kwartet smyczkowy C-dur; 9.30 
Nasz rok 72-gi; 9.45 Sombrero peł­
ne muzyki; 10 Krajobrazy w radziec 
kiej balladzie: 10.15 W londyńskich 
teatrach; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Podróże z moją ciotką” — 
ode. 26; 12.05 Za kierownicą; 13 Na 
gdańskiej antenie; 15.15 Album mu 
zyki młodzieżowej; 15.30 N+T, czy­
li nowoczesność i technika; 15.45 J.

S. Baeh —■ ▼ Koncert Branden­
burski D-dur; 16.10 uniwersytecka se 
sja grupy Emerson, Lakę, Palmer; 
16.30 Ćwiczenia z....... Młynarskie­
go; 16.45 Nasz rok 72-gi; 17.05 „Ko­
misarz Maigret i chińskie cienie” 
— ode. 18; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Pisarz miesiąca — Tadeusz 
Konwicki; 18 Groch z..... muzyką; 
18.20 Gra Zespół „Nurt”; 18.30 Poli 
tyka dla wszystkich; 18.45 Trąbka 
z tłumikiem; 19.05 Powieść w wy 
daniu dźwiękowym „Solaris” St. 
Lema ode. 1; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Trudny świat; 20.15 „To są 
kolory chilijskiej ziemi”; 20.35 Mu­
zyczne varsaviana; 21 Nie czyta­
liście — to posłuchajcie; 21.20 Big- 
band nie tylko w jazzie; 21.45 Ba­
let tygodnia — Manuel de Falla 
„Trójgraniasty kapelusz”; 22.08 
Śpiewa — Gigliola Cinąuetti; 22.15 
Trzv kwadranse jazzu: 23 Wiersze 
W. Szymborskiej; 23.05 Collegium 
musicum — Kon. Giovanniego Bat- 
tisty Pergolesiego; 23.50 Śpiewa 
George Harrison.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15.30, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.40 — Kurs Rolniczy; 8.15 — Przy 
pominamy, radzimy; 8.25 — Alarm 
przeciwpożarowy trwa; 8.35 — No 
woczesność w domu i zagrodzie; 
9 — Dla młodych widzów „Tele- 
ranek” — „Na zamku straszy” — 
film z serii „Wakacje z duchami”; 
„Galeria na medal”; „Naokoło 
świata”; TV Klub Śmiałych, 
„Przedstawiamy” i „Wizyta w 
starym wiatraku”; 10.20 — „Ha­
sło” — film z serii „Stawka więk 
sza niż życie”; 11.15 — „W starym 
kinie” — „Moje pierwsze filmy”; 
12.15 — Dziennik; 12.30 — „Piosen 
ka dla Ciebie”; 13.30 — Przemia­
ny; 14 — Teatrzyk dla przedszko­
laków; „Jarzębinka”: 14.45 — Z 
cyklu „Polonia na świecie”; 15.10

— „Przeciw Wranglowi” — film 
fab. pród. radź.; 16.45 — Spor­
towy magazyn sprawozdawczy, w 
tym mecz piłki nożnej Pogoń 
Szczecin — Odra Opole, oraz Lech 
Poznań — Zagłębie Sosnowiec;
18.40 (kolor) — Konc. zespołów 
występujących na V Międzynaro­
dowym Festiwalu Folkloru Ziem 
Górskich w Zakopanem; 19.20 (ko 
lor); Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Wielki napad” — film fab. 
prod. ang. pt. „Alibi” — ode. VI; 
21 — PKF; 21.10 — Festiwal Prze­
bojów Krajów Nadbałtyckich; 
22.30 — Magazyn Sportowy.

PROGRAM II: 15.35 — Dla mło­
dych widzów — „Złoty Neptun” 
— film przygodowy prod. czecho­
słowackiej; 16.35 — Suita deszczo 
wa — Divertimento; 17.15 — Al­
brecht Duerer — Interwizja NRD; 
17.35 — „Powrót syna marno­
trawnego” — fab. film czechosło­
wacki; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — Warszawska Jesień 1972 
— Transm. z Filharmonii Narodo­
wej; 20.50 — Klub Dobrej Książki; 
21.20 — „Inflacja 1924” — Stefan 
Zweig — Teatr; 21.45 — „Nic no­
wego” — przed kamerą Szymon 
Kobyliński.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzie 
ci — „Zwierzyniec” — w próg, 
m. in. filmy z serii „Loopy de 
Loop” i „Yakki-Kwaky; 17.25 — 
„Echo-stadionu“; 18 — Teleskop; 

18.20 — „Niebezpieczny wiek”: 18.45 
— Eureka — magazyn pop.-na ako- 
wy; 19.20 (kolor) — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Teatr TV — L. 
Kruczkowski „Kordian i Cham” 
cz. I — Adaptacja — St. Stampil. 
Reżyseria — J. Bratkowski. Wyko 
nawcy — aktorzy scen warszaw­
skich; 21 — Public. Międzynarodo­
wa; 21.30 — „Ex libris” — Maga­
zyn Książki pod red. J. Porębskie­
go; 21.55 — Dziennik; 22.10 — Fina 
łowy mecz piłki nożnej na XX 
Igrzyskach Olimpijskich Polska — 
Węgry (powt.).

Praca O Nauka
Czeladnik i uczeń piekar­
ski potrzebni. Pobiedziska 
ul. Kazimierza Odnowicie-

potrzebna zaraz lub od 1 
października pomoc do­
mowa (referencje). Zgło­
szenia: Marchlewskiego 42 
m. 8;________________ ^619g 
Czeladnik piekarski po­
trzebny. Zygmunt Lawic- 
ki Poznań, ul. Mottego 2. 

24616g
Liternika przyj mie Pra­
cownia Malarstwa Rekla­
mowego, Poznań, ul. Zie-
łona 2. 24796g
Ucznia do zawodu Insta­
latora wodno-kan., gaz. — 
przyjmę. Zakład instala­
cyjny. Poznań, Prądzyń- 
skiego 10. 24803g

la 6 . 24357g

Opiekunkę do 5-mieslęcz- 
nego dziecka przyjmę. Ko 
tlińska, Głogowska 170. m.
14. 24360g

• Sairorhody

Przyjmę ślusarza łub to­
karza oraz 2 uczniów jed­
nego powyżej 18 lat. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24396g.

Samotna gospodyni do pro 
wadzenia domu na wsi — 
blisko Poznania, potrzeb­
na. Zgłoszenia od ponie­
działku Głogowska 36 m.

Mercedes 200, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Telefon

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wyłączony 5-poko 
jowy, garaż. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24658g.

318-62. 25203g

i Kierowca z II kat. po­
trzebny zaraz. Poznań, ul. 
Studzienna 10 w godz. od
16—20. 24415g
Przyjmę na stałe pracow­
nika do gospodarstwa po­
łożonego kolo Kostrzyna 
Wlkp., miejscowość Stru- 
miany, nazwisko Julian 
Knichałskl. 24501g

Potrzebna gosposia (4 go- I 
dżiny, gotowanie) rencist­
ka. kanclerska 11, Grun- ;

24749g |

Kulturalną panią na bar­
dzo dobrych warunkach 
zatrudnię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24486g.

wald.
Opiekunkę uczciwą, tros- ‘
kliwą przyjmę na 
brych warunkach do 
łych dzieci na kilka 
dżin. Winogrady, ul.
sieka 15, po godz. 18

do- I 
ma- I 
go- 
Pa-

Gosposia lub pomoc domo 
wa. najchętniej z prowin­
cji. potrzebna zaraz. Ko­
ściuszki 101 C m. 4 .

24561g
Pomoc domową na 8 godz. 
przyjmę. Poznań, ul. Cze-

21. 24671g
Uczeń do zakładu cukier­
niczego potrzebny zaraz, 
możliwość rozpoczęcia je­
szcze w tym roku nauki 
w Zasadniczej Szkole Za­
wodowej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24256g.

24706g
Mężęzyzna do prac w o- 
grodnictwie z utrzyma-' 
niem, najchętniej z pro­
wincji potrzebny. Możli­
wość nauki. Krystyna Ra 
tajska. Komorniki, ul. Po
znańska 60.

Krawcowa
24960g 

posladajaca
maszynę okrętkę potrzeb 
na do szycia fartuszków. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24609g.
Murarze potrzebni zaraz 
budowa domku. Poznań, 
ul. Opolska 38, Nowak.
_______  24608g
Kulturalnym poprowadzę 
dom kilka godzin dzien­
nie. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 24691 g.
Kobieta i mężczyzna do 
rolnictwa i ogrodnictwa 
(utrzymanie, mieszkanie 1 
wynagrodzenie) potrzebni, 
zgłoszenia — Pobiedziska, 
Ul. Kaczyńska, tel. 8. Żak.

24666g

sława 11 m. 24560g
Fachowiec do szycia dam­
skich płaszczy potrzebny, 
Offerty „•Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 24566g.
Ślusarz 1 galwanizator po­
trzebni na stałe. Telefon 
741-23. 24286g
Blacharz samochodowy po 
trzebny zaraz. Wymagana 
znajomość naprawy nad­
wozi sam. Fiat 125 p no 
Wypadku. Warsztat samo­
chodowy, Poznań, Druży­
nowa 4. 24325g

Sprzedam Jawę 250. Po- 
znań-Wola, Sytkowska 37. 

24815g
Moskwicza 402 sprzedam. 
Winogrady®- Osiedle Przy 
jaźni 3 HI m. 152. 24774g

Uczennicę pow. 18 lat, ' 
lub stażystkę do pracow­
ni gorsetów i biustonoszy 
przyjmę. Zgłoszenia: pra­
cownia, Poznań, Długa 18.

24948g

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze własnościowe 1 
lub 2 pokoje Poznań, Je­
życe, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24632g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczo - hodowlaną, wolna 
zabudowa przy granicy 
Poznania w Jelonku, o 
pow. 5.000 m‘, w całości 
opłotowaną, światło - siła. 
Poważne oferty kierować 
Poznań, tel. 528-57 od go­
dziny 8—18 prócz nie- 
dzieli.24615g
Sprzedam nowy dom 5- 
izbowy z wygodami wraz 
z budynkiem warsztato­
wym. Swarzędz, ul. Okręż
na 50. 25125g

Q Kupno 9 Sprzedaż
Kupię 20 kurek tegorocz­
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24588g,

Kawalerkę wzgl. 2 poko­
je z kuchnią, własnościo­
we kupię lub wydzierża­
wię na okres 2 lat. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24618g.

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii 800 W. Szamotulska 

! 83 m. 5. 25127g
Dwa żeliwne kotły c. o. 
— 10 m‘, grzejniki żeliw­
ne i rury sprzedam. A-
dres wskaże „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 25134g.
Sprzedam korzystnie sa­
dzonki gerber 7 tys. szt., 
akermany 6 tys. szt., ceo- 
wnik 0 10 — 3 tony, sa­
mochód ciężarowy. A. 
Chwlłkowskl, gosp. rolno- 
ogrodnicze, Piaskowo, po­
wiat Szamotuły. 25130g

Przyjmę uczniów w zawo 
dzle szlifierza szkła, po­
lewania luster. Poznań, 
Opolska 39 m. 4 (Dębiec).

24326S

Modystkę zdolna zatrud­
nię zaraz. „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24381g.
Uczennica potrzebna do 
hafciarnl ozdób wojsko­
wych 1 organizacji — Dą­
browskiego 35/37 m. 25.

24359S

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 września br. zmarł nagle na posterunku pracy

BERNARD MAKOWSKI 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

nasz długoletni, zasłużony i serdecznie oddany 
szkole i młodzieży pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. IX. br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Dyrekcja, współpracownicy i młodzież 
Państwowej Szkoły Baletowej w Poznaniu 

7770-K1

Dnia 14 września 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze długoletni członek naszego Chóru, 
skromny człowiek, entuzjasta śpiewu 1 ofiarny 
społecznik

druh TADEUSZ JĘCHOREK
wyróżniony

Brązową Honorową Odznaką Śpiewaczą.
Niech pieśń, którą tak ukochał za życia to­

warzyszy Mu wiernie poza grób.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
ZARZĄD 1 ZESPÓŁ

Chóru Mieszanego im. St. Moniuszki 
Spółdzielczości Pracy w Poznaniu

25199g

Dnia 14 września 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana żona 1 ma­
musia, śp.

FELICJA MAŁYSZEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

18 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu gorczynskim.

Strapieni 
mąż i córka 

25188g

i Zamienię 4-pokojowe młe 
■ szkanle kwaterunkowe w 
śródmieściu, słoneczne, 
III ptr.. częściowo wkład­
ki elektryczne na 2 mniej 
sze ewent. jedno 3-poko- 
jowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24611g.

Sprzedamy blisko pętli 
tramwajowej domek jed­
norodzinny, wolnostojący, 
całość zaraz wolna, 450.000 
zl. Jednopiętrowy sześcio- 
izbowy, ogród, budynki 
gospodarcze, centralne o- 
grzewanie, łazienka, gaz, 
wodociąg, kanalizacja, 
prąd. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23317g.
Willę dużą, wyłączoną, 
jednorodzinną kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23666g.

Sprzedam ciągnik Lanz 25 
pS 1 młocarnię 10 q. Po­
biedziska, ul. Kaczyńska 9. 

24722g
Pianino zagraniczne sprze 
dam. Poznań, Ratajczaka
26 m. 86. 24757g
Sprzedam pudle średnie, 
czarne, rodowodowe po 
championach wielokrot­
nych złotych medalistach. 
Przybyła, Poznań-Antoni- 
nek. Warszawska 365.

24382g

Kupię mieszkanie typu 
własnościowego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24726g.
Duży, samodzielny pokój 
nieumeblowany, dla pra­
cownika naukowego po­
trzebny zaraz. Sołacz, Wi 
niary. Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24834g.

Sprzedam działkę 3.700 m* 
oparkanioną, drzewa owo 
cowe, prawo zabudowy, 
okolica podleśna, blisko 
Obornik Wlkp. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23909g.__________________

• Różne
Lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 23265g

Nieruchomości
Sprzedam koło Poznania 
0,5 do 1 ha ziemi na ho­
dowlę, względnie ogrod­
nictwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24760g.

Guziki do obciągania ma­
teriałem, klamry poleca 
„Tempo”, Poznań, ul. Ma 
łeckiego 19 (narożnik Ryn 
ku Łazarskiego). 23652g

Kupię działkę 5.000 m* o- 
kolice Śremu przy sieci 
elektrycznej, wodnej, mo 
że być centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24734g.

Nowo powstały sklep 
sprzedaży detalicznej po­
leca : artykuły motoryza­
cyjne, artykuły elektro­
techniczne oraz wózki 
dziecięce. Stanisław Kolo, 
Poznań, ul. Małeckiego 4, 
wejście z podwórza.

24647g

Dnia 15 września 1972 r. zmarł mój najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

KAZIMIERZ NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 bm. o godzinie 16 na cmentarzu parafialnym 
w Kostrzynie Wlkp.

Strapiona

Kostrzyn Wlkp., Sredzka 40. 25197g

tDnia 14 września br. zmarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy 55 lat, opatrzony Sakra­
mentami św., najdroższy mąż, najukochańszy 

tatuś, śp.
TADEUSZ JĘCHOREK 

pracownik PKP 
o czym zawiadamiają 
pogrążone w głębokim smutku 

żona, córki i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 września 1972 r. o godz. 14.15 na cmentarzu
na Junikowie.

Poznań, Za Bramką 5a m. 18. 7807-K1

tDnia 14 września 1972 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąż 
i wierny przyjaciel, kochany ojciec, teść 1 dzia­

dek, przeżywszy lat 63

ANTONI BUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Zabikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, syn, synowa i wnuki

Luboń, Stalingradzka 18. 25172g

PREDOM

kolorowe lodówki

słowo, które oznacza jakość

automatyczne pralki
składane łodzie i kajaki

rowery
strzelnica - konkurs - degustacje nagrody

ZAPRASZAMY DO NASZYCH PAWILONÓW NA TARGACH

PAWILON 11 i 11A
PAWILON 2 A

SYSTEM PREDOM
1282-K2

Domowe naprawy telewi­
zorów. Tel. 500-58. 24523g
Garaż do wynajęcia przy 
ul. Miodowej, tel. 434-20 
po 17. 24652g
Wspólnika do zaprowa­
dzonej hodowli lisów po­
szukuję. Winogrady — 
Osiedle Przyjaźni 3 HI 
m. 152. 24773g

Komunika ty

Matrymonialne
Wdowa, rencistka, samot­
na z mieszkaniem, pozna 
kulturalnego pana do lat 
69. Cel matrymonialny O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 23775g.

SZCZEPIENIE PSÓW
Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu, przypomina 
wszystkim zainteresowanym o obowiązku

SZCZEPIENIA PSÓW PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE.
Obowiązkowi szczepienia podlegają wszystkie psy 

po ukończeniu 2 miesięcy życia.
Koszt szczepienia podczas akcji masowej wynosi 

25,— zł.
Niedoprowadzenie psów do szczepienia jest karalne.
Zabieg szczepienia ma decydujące znaczenie w 

zwalczaniu groźnej dla ludzi choroby wścieklizny.
Lekarze weterynarii przeprowadzają szczepienia 

psów w ramach akcji masowej do 11 października 
1972 r. w Lecznicy dla Zwierząt przy ul. Grunwaldz­
kiej 248 oraz w punktach szczepień podanych na afi­
szach wg wyznaczonych tamże terminów.
_________ _________  7693-K1

Pracownicy poszukiwani
tW dniu 15 września 1972 r. po długich 1 cięż­

kich cierpieniach zakończyła swoje pracowi­
te i pełne poświęceń życie, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza ukochana mama, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 64, śp.

ROZALIA DYMEK
z d. Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. IX. 1972 r. o godz. 
13.05 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Głogowska 29 m. 6.

4- Dnia 14 września 1972 r. przestało bić ofiarne 
serce naszego najukochańszego 1 najczulsze­

go męża i tatusia, opatrzonego Sakramentami 
św.

BOLESŁAWA MATCZAKA
przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, i
18 bm. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córka, syn i rodzina

Poznań, Ogrodowa 19 m. 3. 25178g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
zatrudni zaraz:

— KIEROWCÓW — z I i H starą kat. prawa jazdy 
oraz z II nową kat. prawa jazdy z tym, że kie­
rowcy posiadający II nową kat. prawa jazdy 
muszą posiadać ponad 3 lata praktyki pracy jako 
kierowca wozu ctędfcrowego ponad 3,5 tony lub 
spełniać warunki uzyskania I kat. prawa jazdy.

— KONDUKTORÓW
Uwaga! Dla kierowców i konduktorów jest moż­

liwość zakwaterowania z częściową odpłatnością.
— INFORMATORKI — z terenu m. Poznania,
— MONTERÓW samochodowych,
— BLACHARZA - SPAWACZA — uprawnienia spa­

wacza gazowego, 
PALAC7Y C"1 O

— ROBOTNIKA na pól etatu
— STARSZEGO KSIĘGOWEGO — średnie wykształ­

cenie ekonomiczne lub inne średnie, 6 lat prak­
tyki w księgowości.

— DYSPOZYTORA — średnie wykształcenie, 3 lata 
praktyki

— DYŻURNEGO RUCHU - średnie wykształcenie 
1 rok praktyki w transporcie samochodowym.

— KASJERKI BILETOWE — średnie wykształcenie 
lub Zasadnicza Szkoła Handlowa. 1 rok prakty­
ki w komórce finansowo-księgowej.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje 50 proc, zniżki 

na autobusy PKS.

+ W dniu 14. IX. 1972 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 72, opatrzona Sakramentami św„ 

nasza najukochańsza matka, teściowa i babu­
nia, śp.

JANINA AUGUSTYNIAK
z domu Wojciechowska

odbędzie się w dniu 18 bm. o godz. 
15.30 na nowym cmentarzu w Kościanie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w ko­
ściele farnym w Kościanie 18 bm. o godz. 14.30 
oraz w kościele OO. Franciszkanów w Poznaniu, 
dnia 21 bm. o godz. 19.

W głębokim smutku pogrążona
, RODZINA

^Kościan, ul. Reymonta 10 m. 2. 25170g

2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracow­
ników i ich rodzin oraz i---- -----—
nie z UZP

inne świadczenia zgod­

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sekcji __ U8 Wp pKS Qddzla} TSpraw Osobowych, pokój nr 
ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy). 7526-Kl

Biuro Projektowo-Technologiczne Przemysłu Maszyn 
Rolniczych „Biprotech” w Poznaniu, ul Bystra 7 — 
zatrudni zaraz, względnie w terminie późniejszym — 

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW o specjalności in­
stalacje sanitarne wodno - kan., c. o., wentyla­
cje, gaz — na stanowiska starszych projektan- 
tów, projektantów, st. asystentów i asystentów.

Płaca zasadnicza oraz premia wg stawek obowią­
zujących w biurach projektów.

Zgłoszenia przyjmuje Dział d/s Osobowych BPT 
„Biprotech” — Poznań, ul. Bystra 7. 7804-K1
Magazyn Główny PKP w Poznaniu — przyjmie 

MĘŻCZYZN do pracy w magazynach.
Wynagrodzenie wg stawek w przedsiębiorstwie 

PKP wraz z przysługującymi świadczeniami branżo- 
wv mi.

Zgłoszenia przyjmuje DOKP Poznań, ul. Marchlew­
skiego 130/140, III ptr., pokój 426. 7649-K1
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Ogólnopolski 
rajd metalowców

Na stadionie im. XXV-l«eia Lu­
dowego Wolska Polskiego w Kro­
toszynie. zakończył wie V Ogólno­
polski Rajd Metalowców po Zie­
mi Krotoszyńskiej.

Zgodnie z meldunkiem komen­
danta rajdu i jednocześnie oreze- 
sa Koła PTTK nr 3 przy Wytwór­
ni Sprzętu Mechanicznego „Delta” 
w Krotoszynie.— Edwarda Tom­
czaka — złożonym na zakończenie 
rajdu, w imprezie udział wzięło 
500 uczestników na trasach pie­
szych, kolarskich i motorowych, 
reprezentujących zakłady przemy­
słu metalowego z województw: wro 
oławskiego, zielonogórskiego, łódź 
kiego, kieleckiego, bydgoskiego 1 
poznańskiego.

Najliczniejsza grtme metalow­
ców stanowili turyści Zakładów 
Metalowych H. Cegielski w Pozna 
niu 1 oni też zdobyli po raz drugi 
.puchar przechodni Zarzadu Okrę­
gu ZZ Metalowców.

Puchar Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Krotoszynie dla 
najliczniejszej grupy turystów re­
prezentujących zakład pracy z te 
renu miasta, zdobyła no raz trzeci 
i to na własność, załoga WSM ..Del 
ta” w Krotoszynie, (igj)

Sześciodniówka 
motocyklowa

W przedostatnim dniu rozgrywa 
nej w Spindlerowym Młynie sześ- 
eiodniówki motocyklowej, wszyscy 
zawodnicy polscy dojechali do me 
ty choć mieli sporo kłopotów z ma 
szynami. Największe — Szezerba- 
kiewiez, który iedzie na swej 
„WSK-175” bez sprzęgła. Mimo to. 
piątkowy etap ukończył majac po 
drodze zaledwie 3 min- spóźnienia.

Wśród naszych motocyklistów na 
dal najlepiej spisują sie Wieczo­
rek i Malec. Obaj zajmiija w swych 
klasach 12 miejsca, majac czyste 
konta punktowe i wielkie szanse 
wywalczenia złotych medali. Po­
zostali nasi motocykliśći mają po 
kilka punktów karnych.

Wyniki po IV etapaeh:

konkurencja „Trophy”
1. CSRS 0/ 186.S
2. NRD , 0/ 761.4
3. Włochy * ' % 0/1163.8
8. Polska ' 408/1998.6

„Srebrna waza*

1. CSRS „A” 8/J99.2
2. CSRS ..B” 0/495.3
3. NRD „B” 8/813.8

16. Polska ..A” 451 pkt. karnych
22. Polska „B” 829 pkt. karnych

Rekord świata 
w biegu na 3000 m

w Aarhus odbył sie interesujący 
mityng lekkoatletyczny Głównym 
punktem Programu bvł bieg na 
3000 m. Srebrny medalista Oltmnij 
ski (w biegu ha 10 km> Belg Emile 
Puttemans ustanowił rekord świa 
ta na 3 km czasem 7.37.6. Poprzed 
ni rekord należał do Kenijczyka 
Keino 1 wynosił 7.39,6.

Na 1500 m triumfował Ameryka­
nin Bob Wheeler — 3.38,8 przed 
Belgiem Hermanem Mignonen — 
3.39.0 i Belgiem Andre de Hertoghe 
— 3.39.1.

W skoku wzwyż rekord Danii po 
bił Jesper Toerring wynikiem 2.13. 
Na 5 km triumfował Gaston Rol- 
lants (Belgia) — 13.47.0. na 100 i 
200 m Amerykanin Larry Burton 
osiągając 10,2 oraz 20,7. (PAP)

Zawody strzeleckie 
ŚremieLOK w

Zarząd Powiatowy LOK w Śre­
mie zorganizował miedzyoowiato- 
we zawody strzeleckie ood hasłem: 
„Nigdy wiecei wojny”. Głównym 
przedmiotem zmagań powiatowych 
zespołów strzeleckich wojewódz. 
twa poznańskiego, był ouchA- orze 
chodni ufundowany przez orzewo 
dniczacego Prezydium Powiatowei 
Rady Narodowej w Śremie.

Zawody odbyły sie w dwóch kon 
kurendach. Strzelanie z Kbks na 
50 m z trzech postaw oraz w kon 
kureńcjach Kbks na 100 m z posta 
wy strzeleckiej leżąc. 1

Indywidualnie najlepsze wyniki 
w strzelaniu z trzech postaw wśród 
kobiet zaieła Anna Somerfeld z 
ZP LOK Śrem, uzyskując 191 pkt. 
Drugie miejsce zaieła Monika Przy 
bylak (Września) 177 pkt. a trzecie 
Maria Szymczak (Jarocin) 175 pkt.

Wśród meżc?vzn najlepsze miej 
sca zdobyli Zdzisław Walczak (Wrze

WRZESIEŃ
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Niedziela
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Poniedziałek

Franciszka, 
Justyny

Ireny, 
Józefa

Słońce: 5.28—18.64

TEATRY

W POZNANIU 

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
OPERA — g. 19 „Trubadur”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna He­

lena”.

Ostrów

Po olimpijskim występie jeźdźców Nowe formy współpracy 
LZS i ZMW \

Tematem wspólnych plenarnych obrad instancji powiatowych ■nun. 
i LZS w Ostrowie, były problemy dalszego rozwoju sportu i tn,/ 
w okresie do 1975 toku. tUrystyi£1

Nie wystarczą tradycje
potrzebne są dobre konie

Tegoroczne Igrzyska w Monachium były szóstym startem 
olimpijskim naszych jeźdźców. Do indywidualnego konkursu 
skoków zgłoszeni zostali: MarUn Kozicki na koniu „Brąz”, 
Stefan Grodzicki na „Biszce” i Jan Kowalczyk na koniu 
„Chandżar”. Ci sami zawodnicy oraz Piotr Wawryniuk na „Po 
prądzie” mieli bronić naszych barw w drużynowym konkur­
sie skoków o Puchar Narodów We Wszechstronnym Konkur­
sie Konia Wierzchowego WKKW wystartowali Jacek Wierz- 
chowiecki na „Gniewie”, Wojciech Mickunas na ..Tenorze”, 
Marek Małecki na „Signorze” i Jan Skoczylas na „Wandalu”.’
W olimpijskiej reprezentacji 

znalazło się więc trzech jeź­
dźców z Wielkopolski. P. Waw­
ryniuk i J. Wierzchowiecki z 
Poznania oraz W. Mickunas z 
Racotu.

WKKW jest chyba najtrud­
niejszą próbą dla jeźdźców i ko 
ni. O przebiegu tego konkursu 
opowiedział nam Jacek Wierx- 
chowieckL

Zaczęliśmy nieźle, po próbie ujeż­
dżania na czworoboku zajmowaliś­
my dobre miejsca (Wierzchowiecki 
7, Małecki 31) z niewielką stratą do 
prowadzących. Wszystko jednak de 
cyduje się w crossie. Jest to prawie 
32 kilometrowy przejazd, rozpoczy­
nający się 4 km jazdą terenową. Na 
stępny odcinek 3,6 km, na którym 
trzeba było pokonać 12 przeszkód i 
znów 15,5 km jazdy terenowej. Po 
10 min. przerwie, ostatni już ale 
najtrudniejszy, ponad 8-kilometro- 
wy, na którym organizatorzy usta­
wili 36 przeszkód. Cały ten teren 
był ogrodzony i przed zawodami 
nie wolno zapoznawać się z trasą. 
Zakaz ten był rygorystycznie prze­
strzegany. Chociaż niektórzy wynaj 
mowali helikoptery i fotografowa­
li trudniejsze przeszkody z powie­
trza.

Pierwszy wystartował Marek Ma­
łecki, przejechał trasę z jednym za 
trzymaniem i jednym upadkiem. 
Mój koń również zastopował przed 
jedną z przeszkód, kosztowało mnie 
to 20 pkt. karnych. Dwa upadki i 
jedno zatrzymanie miał J. Skoczy­
las.

Na miejsce drużyny składają się 
wyniki trzech najlepszych jeźdź­
ców z każdego zespołu, gdyby więc 
Wojciech Mickunas przejechał z 
20—30 punktami karnymi, mogliśmy 
zająć piąte lub szóste miejsce — 
oczywiście po dobrym konkursie 
skoków w ostatnim dniu zawodów.

Niestety, Tenor „spalił się” na 
pierwszym odcinku tzw. steeple cha 
se. Kilkanaście kilometrów jazdy 
terenowej także nie uspokoiło ko­
nia, a przecież najtrudniejsze były 
ostatnie kilometry. Siedzieliśmy 
przed elektronową tablicą sygnali­
zującą zawodników na kolejnych 
przeszkodach. Przy drugiej, naj­
trudniejszej (rowy, bankiet i stacjo 
meta) zapalił się kolor oznaczający 
upadek konia, koń nie zaatakował. 
Po trzykrotnym naprowadzeniu dys 
kwalifikacja, no i koniec szans na 
dobrą lokatę.

— Świadczy to chyba o braku 
zgrania jeźdźca z koniem.

— Każdy z nas przygotowywał się 
do Olimpiady co najmniej trzy la­
ta, ostatni rok spędziliśmy w Kwi- 

śnia) 206 Dkt. i Ireneusz Wyrzy- 
kiewicz (Śrem) 201 okt.

W konkurencji 100 m leżąc naj­
lepsza okazała sie Aleksandra A- 
bramowicz (Września) 162 nkt. II 
miejsce zdobyła Elżbieta Słonko 
(N. Tomyśl) 146 okt. 1 III miejsce 
Aleksandra Górna (Śrem) 138 pkt.

Wśród mężczyzn pierwsze miei- 
sce uzyskał Leon Mikołajczak (N. 
Tomyśl) 167 pkt.. II miejsce Mie­
czysław Michałowski (N. Tomyśl) 
159 pkt. i III miejsce Zdzisław Ko 
busiński (Jarocin) 156 pkt.

Zespołowo zwyciężyli zawodnicy 
ZP LOK N. Tomyśl 1009 pkt. II miej 
sce uzyskali zawodnicy ZP LOK 
Śrem. Września 962 pkt. Po współ 
nym obiedzie. podsumowania za­
wodów. wręczenia pucharu nagród 
i dyplomów dokonał wiceprzewod 
niczacy Prezydium PRN Leon Ją 
słułowski, życząc zawodnikom dal 
szych sukcesów na niwie strzelee 
twa sportowego LOK. (sf)

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK 
CHODZIEŻ Ceramik: „Jestem 

niewiernym mężem” i „Szlachec­
kie gniazdo”; Noteć: „Trup w kaź 
dej szafie”, poniedz. nieczynne.

CZARNKÓW: „Narkotyk”, po­
niedziałek nieczynne.

GOSTYŃ: „Seksolatki”, poniedz. 
nieczynne.

JAROCIN: „Ambasadorowie nie 
mordują”, poniedz. „Szczęście An­
ny”.

KALISZ Kosmos: „Tora! Tora! 
Tora!”; Oaza: „Love story”; Sty­
lowe: „Spacer w wiosennym desz­
czu”.

KĘPNO: „Brylanty pani Zuzy”, 
poniedz. nieczynne.

KŁODAWA: „Szerokiej drogi 
kochanie”, poniedz. nieczynne.

KONIN Górnik: „Śledztwo w 
sprawie obywatela poza wszelkim 
podejrzeniem” i „Gwiazda Połud­
nia”, poniedz. „Korona śmierci” 
i „Wyzwanie dla Robin Hooda”; 
Centrum: „Tora! Tora! Tora!”. 

dzyniu, oczywiście cały czas każdy 
trenował swoje konie. Tenor (naj­
lepszy w naszym zespole) należał 
do Zbigniewa Ciesielskiego. Zawód 
nik ten miesiąc przed Igrzyskami 
złamał nogę i nie mógł startować. 
Zgodnie z decyzją kierownictwa na 
Tenorze pojechał Wojtek.

Ostatecznie Polacy zajęli 10 
miejsce, mając na koncie — 
281.60 pkt. Sklasyfikowano 12 
zespołów z 18, które rozpoczęły 
konkurs.

O pechu mogą mówić rów­
nież zawodnicy startujący w 
konkursie skoków. Na trzy go­
dziny przed startem padł „Chan 
dżar” Jana Kowalczyka. Konie 
wbrew pozorom nie mają naj­
lepszego zdrowia, temu zaszko­
dziła kroplówka z glukozy — 
wzmacniający zabieg stosuje 
się przed każdymi zawodami. 
Mimo pomocy lekarzy nie uda­
ło się utrzymać go przy życiu — 
przeprowadzona sekcja wykaza 
ła, że przyczyną było serce.

W tej sytuacji pozostali za­
wodnicy oszczędzali konie w 
konkursie indywidualnym na 
rzecz drużynowego startu w Pu

50 lał pracy dla sportu

Lech - klub z tradycjami
wy olejarze zawsze kochali się w
*’ piłce nożnej. To stwierdzenie 

nie jest bynajmniej gołosłowne. 
Wystarczy prześledzić historię jed 
nego z najbardziej zasłużonych dla 
poznańskiego sportu klubów — 
Lecha, który w tym roku obchodzi 
50-lecie swego istnienia, aby prze­
konać się, że piłka nożna była i 
jest najpopularniejszą dyscypliną 
w kolejarskim klubie.

Wszystko zaczęło się naturalnie 
od piłki nożnej. W 1922 roku gru­
pa młodych kolejarzy i synów ko­
lejarskich rodzin mieszkających na 
Dębcu, postanowiła założyć klub. 
Ta młodzież związana silnymi wię 
zami solidarności (wiadomo, kole­
jarze) już przez kilkanaście mie­
sięcy kopała na dębieckich łęgach 
piłkę przywiezioną przez Stanisła­
wa Derezińskiego z emigracji. 
Właśnie ta piłka stanowiła podsta 
wę organizacyjną nowego klubu, 
który został przez swoich założycie 
li nazwany Towarzystwo Sportowe 
Liga — Dębiec.

Trudno w kilku słowach opisać 
entuzjazm tej młodzieży. TS Li­
ga — Dębiec było klubem jedno- 
sekcyjnym, a piłkarze rozgrywali 
swoje mecze na żwirowym placu 
przy ul. Grzybowej. Własnoręcz­
nie wykonane bramki chowało się 
na noc u sąsiada. W 1925 roku Li­
ga — Dębiec awansowała do kla­
sy B, ale kłopoty finansowe dawa­
ły coraz bardziej o sobie znać 1 kie 
dy w 1939 roku powstało Kolejowe 
Przysposobienie Wojskowe (KPW), 
TS Liga — Dębiec przeszła pod o- 
piekę tej organizacji. Przez dwa 
lata piłkarze działali w KPW, bę­
dąc wraz z lekkoatletami, siatka­
rzami i uprzywilejowanym w tej 
organizacji strzelectwem, najsil­
niejszymi punktami kolejarskiego 
sportu. Ponieważ jednak KPW 
miało charakter raczej rekreacyj-

KROTOSZYN: „Człowiek orkie­
stra”, poniedz. nieczynne.

MIĘDZYCHÓD: „Ci wspaniali 
młodzieńcy na swych szalejących 
gruchotach”.

OSTRÓW Roma: „Waterloo” i 
„Kot w butach”, poniedz. „Śmierć 
Ibu”, „Gdzie jest generał”, „Ja­
rzębina czerwona” i „Wiosna nad 
Odrą”; Słońce: „Obcym wstęp 
wzbroniony”, poniedz. „Ziemia fa­
raonów”.

OSTRZESZÓW: „Miłość nad mo­
rzem”, poniedz. nieczynne.

PIŁA Iskra: „Love story”; Ko­
ral: „Smak zemsty”, poniedziałek 
„Lampy naftowe”; Sokół: „Banda 
Asa Kier” i „Iwono gola”, ponie­
działek nieczynne.

PLESZEW: „Cyrk straceńców”, 
poniedz. nieczynne.

RAWICZ: „Nie można żyć we 
troje”, poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Wezwanie”, ponie­
działek nieczynne.

SŁUPCA: „Kardiogram”, ponie­
działek nieczynne.

TUREK: „Charly” i „To także 
Włosi”.

TRZCIANKA: „Zaraza”, ponie­
działek nieczynne. 

charze Narodów. Bardzo dob­
rze wypadli w pierwszym naw­
rocie Kozicki i Grodzicki (4 i 16 
pkt. karnych). Niestety, upadek 
i kontuzja Wawryniuka unie­
możliwiająca dalszą jazdę te­
mu zawodnikowi zdekompleto­
wała nasz zespół.

Trudno było przewidzieć ta­
ki obrót sprawy. Pewne jest, 
że medale w sporcie zdrożały. 
Wynik, jaki osiągnęli jeźdźcy 
w monachijskim konkursie 
WKKW, w Rzymie dałby nam 
srebrny medal, teraz tylko 10 
miejsce. Okazuje się, że nie wy 
starczą dobre rumaki, potrzeb­
ne jest także przyzwyczajenie 
ich do atmosfery dużych im­
prez. Jeden start rocznie to 
stanowczo za mało.

Dobre konie to najważniej­
sze, ale okazuje się> że takich 
nie mamy. Szczególnie uwido­
czniło się to w skokach. Na dru 
gą „Drobnicę”, możemy cze­
kać jeszcze kilka lat. Rozwija­
liśmy głównie hodowlę koni u- 
żytkowych, nie bacząc na to, że 
zapotrzebowanie na nie skoń­
czy się w pewnym okresie. Naj 
lepsze zaś trafiają na wyścigi 
i tam odbywa się ich wstępna 
selekcja, lepsze nadal biegają, 
gorsze trafiają do skoków lub 
WKKW. Jeśli będziemy dalej 
stosować ten system to różnica 
dzieląca nas od światowej czo­
łówki będzie się nadal zwięk­
szać. (zb)

ny, coraz częściej odzywały się 
głosy sugerujące utworzenie silne­
go kolejarskiego klubu aportowe­
go. I tak w 1931 roku pojawił się 
na sportowej arenie Poznania: 
Klub Sportowy KPW Poznań.

Początki nie były łatwe. Klub 
prowadził 18 sekcji, z których już 
w pierwszych latach najlepszy po­
ziom reprezentowali strzelcy, pił­
karze, tenisiści oraz inne sekcje 
gier zespołowych. Jednak najwięk 
szą bolączką był brak własnego 
boiska. Nikt wtedy nie przypusz­
czał, że dopiero na 50-lecie klub do 
robi się zespołu obiektów z praw­
dziwego zdarzenia.

Początkowo życie sportowe KPW 
skupiało się na placu przy ul. Ko­
lejowej, zaś w 1935 roku został od­
dany do użytku stadion na Dęb­
cu, ten właśnie, który egzystuje, 
do dzisiaj. Na tym stadionie od­
była się największa impreza w 17- 
-letniej przedwojennej historii klu 
bu — III Ogólnopolskie Igrzyska 
Sportowe Kolejarzy, które podob­
nie jak dwa poprzednie zakończy­
ły się zdecydowanym zwycięstwem 
reprezentantów okręgu poznań­
skiego.

Z Innych sukcesów sportowych 
na wyróżnienie zasługują dwa ty­
tuły mistrza Polski, jeden wice­
mistrza i trzykrotne zajęcie III 
miejsca w kraju przez koszykarzy, 
dwa razy najlepsi byli w kraju 
szczypiorniści, doskonale spisywali 
się strzelcy, lekkoatleci, piłkarze o- 
raz kolarze. Pisząc o przedwojen­
nych sukcesach sportowców KS 
KPW Poznań, nie sposób n.ie 
wspomnieć o „wielkiej piątce”. 
Różycki, Patrzykont, Lój, Grzecho 
wiak i Kasprzak — ci znakomici 
koszykarze byli podporą polskiej 
reprezentacji narodowej, która na 
Olimpiadzie w Berlinie, wywal-

WOLSZTYN: „Przystań”, ponie­
działek nieczynne.

♦
GNIEZNO Lech: „Ballada o Ca- 

ble’u Hogue’u”; Polonia: „Ziemia 
faraonów”.

KOŚCIAN: „Dwoje na huśtaw­
ce”, poniedz nieczynne.

KORNIK: „Uciec jak najbliżej”, 
poniedz. nieczynne.

LESZNO: „Pokusa”.
NOWY TOMYŚL: „Bullitt”, po­

niedziałek nieczynne.
OBORNIKI: „Grzech Azizy”, po 

niedziałek nieczynne.
ROGOŹNO: „Pejzaż z bohate­

rem”, poniedz/ nieczynne.
ŚREM Słonko^ „Lew w zimie”; 

Klubowe: „Óficerowie”, poniedz. 
nieczynne.

ŚRODA: „Zwariowany week­
end”, poniedz. nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Zmierzch bo­
gów”.

WĄGROWIEC: „umrzeć z miłoś 
ci”, poniedz. nieczynne.

WRZEŚNIA: „Bądź w porcie no­
cą”, poniedz. nieczynne.

Szczególnie dużo uwagi poświęco­
no w dyskusji sprawom turystyki. 
Ta dziedzina działalności już od 
dawna znajdowała się w orbicie za­
interesowań członków obu organiza 
ćji, a także jest chętniej niż sport 
przyjmowana przez starsze społe­
czeństwo, które może przecież na 
równych z młodzieżą prawach uczę 
stniczyć w wycieczkach, festynach, 
zlotach. Działacze powiatu ostrow­
skiego mają już sporo doświadczeń 
w organizowaniu turystyki dla 
wszystkich mieszkańców wsi Szcze 
golnie udany był rok ubiegły. Obok 
bowiem tradycyjnych form, umie­
jętnie łączono turystykę z pożytecz 
nymi dla wszystkich zagadnienia­
mi: prowadzenie wspólne z Inspek­
toratem Ruchu Drogowego MO za­
jęć z zakresu znajomości przepisów 
ruchu drogowego, sobótki połączo­
ne z występami zespołów regional­
nych itp. Młodzi turyści z powiatu 
ostrowskiego organizowali wiele in­
nych turystycznych zajęć. Podkre­
ślamy jednak głównie te, które de­
cydowały o zainteresowaniu nimi 
także starszego społeczeństwa. Właś 
nie w tej formie działania upatry­
wać trzeba sukcesów popularyzowa 
nia turystyki wśród ogółu miesz­
kańców, a co za tym idzie, zdobywa 
nia sympatyków' również i do dzia­
łalności sportowej. Turystyka ma 
więc stać się pomostem do zyska­
nia sojuszników dla działalności 
sportowej. A ta jest znacznie trud­
niejsza, bardziej kosztowna 1 wy­
magająca większych nakładów i wy 
siłków organizatorskich.

Często bez pomocy społeczeństwa, 
władz gromadzkich 1 instytucji tam 
działających sam LZS mógłby za­
ledwie pozorować taką działalność. 
Przyznanie terenu pod boisko nie 
jest zależne tylko od potrzeb i zgło 
szonych przez LZS wniosków. Tak­
że budowa obiektu sportowego czy 
ośrodka wypoczynku i rekreacji 
przekracza najczęściej możliwości 
zespołu sportowego. Dlatego pod­
czas plenarnych obrad ostrowskich 
działaczy ZMW i LZS, szczególną 
uwagę zwracano na wprowadzenie 
takich form działania sportowego, 

ezyła największy sukces w historii 
tej dyscypliny sportu, zajmując 
czwarte miejsce.

Kiedy po latach hitlerowskiej 
ńiewoli — 16 marca 1945 roku zo- 
staje reaktywowany klub sporto­
wy kolejarzy, otrzymuje on nazwę 
Kolejowy Klub Sportowy. W 
związku z licznymi reorganizacja­
mi sportu polskiego, zmieniała się 
nazwa klubu. Był więc ZZK Po­
znań, Koło przy DOKP nr 18/1 aż 
wreszcie yr 1957 roku klub obrał 
nazwę, która przetrwała ^o dzisiaj 
— Kolejowy Klub Sportowy Lech 
Poznań.

Pierwsze lata po wojnie nie na­
leżały do łatwych. W sekcjach 
sportowych sporo było „starej 
gwardii”, która z powodzeniem 
broniła barw klubu. W I lidze zna­
leźli się koszykarze, a potem pił­
karze. Inne sekcje również nie 
próżnowały chociaż kłopotów było 
co niemiara. Sprzęt i obiekty — te 
słowa spędzały sen z powiek kie­
rownictwu kolejarskiego klubu. 
W jego szeregi garnęło się coraz 
więcej młodzieży, której trzeba by 
ło zapewnić podstawowe chociaż 
warunki treningowe. Mały stadion 
na Dębcu pękał w przysłowiowych 
szwach. Taka sytuacja utrzymała 
się zresztą do dzisiaj, kiedy na­
wet piłkarze muszą rozgrywać me 
cze na gościnnym stadionie Warty, 
gdyż trybuny dębieckiego obiektu 
okazały się za ciasne. Inne sekcje 
również korzystają z obcych boisk 
1 sal.

Na szczęście przed sportowcami 
Lecha zaczynają się rysować bar­
dzo obiecujące perspektywy. Na 
ul. Bułgarskiej rozpoczęta została 
budowa licznych boisk z piłkar­
skim włącznie, krytego basenu 50- 
metrowego oraz hali sportowej.

Trudno w kilku słowach przed­
stawić długą listę sukcesów które

MUZEA I WYSTAWY

W poniedziałek i dni poświą- 
teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem Historii m. Poznania i Rze­
miosł Artystycznych są nieczynne. 

1 ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18 „Archeo­
logia na polnym Śląsku w latach 
1945—1970”.

HISTORII m. Poznania (St. Ry­
nek) i— codziennie g. 10—15, środa 
1 piątek — g. 12—18. sob. 1 dni 
przedśw. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18 niedz. g. 10—15 „Ruch 
robotniczy w Wielkopolsce 1872— 
1918”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 11—18. niedz. i św. g. 11—17 
— „Instrumenty muzyczne Indo­
nezji”.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — czynne codziennie od 
g. 10—15, w środy od 10—16, w so­
boty — nieczynne. 

które przyciągałyby starszych - 
zwalały im uczestniczyć w grankl 
zabawach, ale nie w sensie osin? 
nia wielkich wyników sportowi 
Ta myśl rzucona w trakcie obrw 
dowodzi, że wiele można zrobić j 
tym zakresie. Bardzo często Dr,’ 
cięż zastanawiamy się Jak zora^T 
zować zajęcia dla dzieci szkolny^' 
aby związać je z działalnością lz<s 
To samo powinno obowiązywać® 
odniesieniu do starszych. Wiele 
bie w ostrowskim obiecują po 
wadzeniu tych form działania.

Mówiąc o potrzebie rozszerzeni, 
form działania i ukierunkowani. 
Ich na całe środowisko, nie zapom. 
niano także o zwiększanych potrze' 
bach kadrowych. Ktoś musi nie tvi 
ko inspirować działalność, ale rów 
nież ją prowadzić. Potrzeba więc 
zarówno przeszkolonych instrukto- 
rów, organizatorów, przewodników 
sędziów, jak i działaczy — spoleez- 
ników, którzy potrafiliby znaleźć 
wspólny język ze wszystkimi miesz 
kańcami wsi.

Na początek ZP ZMW zapropono. 
wał aby we wszystkich kolach i «. 
rządach gromadzkich tej organiza­
cji powołano funkcję organizatora 
sportu i turystyki. Takie zaangażo­
wanie członków organizacji na pew 
no będzie dobrym, zachęcającym 
przykładem dla innych.

TADEUSZ LIPIŃSKI

Lech — Zagłębie 
na antenie PR

Polskie Radio przeprowadzi bei 
pośrednia transmisje z II połowy 
meczu piłkarskiego o mistrzostwo 
I ligi Lech — Zagłębię Sosnowiec. 
Transmisja rozpocznie sie o godz, 
12.30 na falach średnich.

mają na swoim koncie sportowcy 
Lecha. Niewątpliwie oczkiem w gło 
wie klubu są piłkarze, którzy w la 
tach po II wojnie światowej grali 
już w I lidze, ale największe suk­
cesy odnoszą właśnie teraz w okre 
sie jubileuszu. Po awansie do II H 
gi przeszli przez rozgrywki tej kia 
sy jak prawdziwa burza, gromiąc 
najgroźniejszych rywali i w tyra 
sezonie występują z powodzeniem 
w ekstraklasie. Kiedy piłkarze w 
latach 1945 — 1972 mieli słabsze o- 
kresy, honoru klubu bronili koszy­
karze. Oni to właśnie zdobywali 
tytuły mistrzów Polski, a wielu 
członków Lecha dostąpiło zaszczy­
tu reprezentowania barw narodo­
wych. Niektórzy z nich zasilili sz« 
regl innych klubów, będąc tam 
podporami swpich drużyn. Rozwój 
kolarstwa w Wielkopolsce ściśle 
związany jest z sekcją Lecha. Wlaś 
nie z tego klubu wyszli znako­
mici zawodnicy Kegel, Czechowski 
Kluj, którzy z takim powodzeniem 
walczyli w Wyścigach Pokoju, mi­
strzostwach świata czy olimpia­
dach.

Długo jeszcze można by pisać o 
sportowcach spod znaku Lecha. 
Klub ten zrzesza obecnie dziewięć 
sekcji, z których osiem zalicza się 
do najlepszych w Polsce. A więc 
piłkarze — I liga, koszykówka 
męska — I liga, koszykówka żeń­
ska — I liga, hokej na trawie — * 
liga, kręglarstwo — I liga, szachy( 
kolarstwo, pływanie — ścisła e*®* 
łówka krajowa, zapasy — II W*

Będźie się więc czym pochwalić 
przy okazji uroczystości z okazji 
50-lecia, powspominać dole i nie­
dole, a także z optymizmem P°* 
patrzeć w przyszłość.
Jesteśmy pewni, że sportowcy W 

cha sprawią nam jeszcze niejeć" 
ną miłą niespodziankę a Poznani®* 
wi przysporzą wiele chwały.

MACIEJ STABROWSKI

NARODOWE (al. Marcinkows^®* 
go 9) — codziennie g. 11—18, niea 
i święta — g. 11—17.

ROLNICTWA (Szreniawa) — 
dziennie g. 10—17. niedz. g.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNĄ" 
(Zamek Przemysława) — codzi® 
nie g. 11—18, niedz. i święt® »•

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
Wojskowe (St. Rynek) - codz>® 
nie 11—18, niedz. i święta g. U" ’ 
17. IX — nieczynne. .

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy“ 
dela) — codziennie g. 10—19. ni® 
i święta g. 11—20. *

MUZEUM W KORNIKU — 
9—17. sob. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — ® 
dziennie g. 10—16. niedz. g. lUj

BWA Arsenał (St. Rynek) - y”. 
fika Dżamil Mufid-Zade <A.zerb®J 
dżan): Rysunki T. Szukały 
kopolskie wiatraki”: Rysunki ’ 
Kota ..Gdy Poznań obwarowany 
był murami, basztami i bramaml ’ 
Mozaiki i rysunek M. Poznansk' 
go — g. 10—18. niedz. 10—15 P^.. 
działek nieczynne (do 25. 
Wystawa Wydawnictw ,,RUcn 
(od 18 IX do 1 X).
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